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Cele sowieckie w sporze o Besarabię.
Niespodziewane c o u p ;  d e  t S e a t r e  so­

wieckiej dyplomacji przestały już wywoływać 
skutek zamierzony przez władców Moskwy: nie 
budzą ani paniki, ani nawet zdziwienia w Eu­
ropie. Ludzie cyw ilizowani mieli cza ' w  waru 
sześciu lat przyzwyczaić się do tych bezczel­
nych żądań, jakie przy każdej sposobności pod­
nosi rząd bolszewicki. Gdy w ięc przed kilku 
tygodniami p. Rosanblum w  oficjalnej „Żyzni 
Ekonom** pow itał posła DarowsKiego artyku­
łom, domagającym się . . .  rew izji Traktatu ry­
skiego jako warunku zawarcia przez S. S, S. TL 
konwencji handlowej z Polską., to  znaczna cześć 
polskiej prasy przeszła nad tą  zuchwałą elu- 
knbracją cło porządku dziennego. Denerwować 
się tą naiwną i  bezwstydną próbą szantażu —  
byłoby istotnie zbyt zaszczytną dla bolszewi­
ków  z naszej strony reakcją. Mamy przecież 
wszyscy świadomość, że traktatu ryskiego 
broni nie lojalność sowietów', ale nasza siła, 
a umowa handlowa leży  w interesie zarówno 
Polski, jak  i Rosji.

N ie  należy się także denerwować najnow- 
sznn  bluffem sowieckim: zerwaniem rokowań 
w  sprawie Bessarabji. Taką awanturę w  więk­
szym stylu urządzają krentlmscy sownarkotni 
na każdą wiosnę. Powodu dostarcza im raz 
rzekome niebezpieczeństwo ze strony band Sa- 
winkowa, to  znów potrzeba „obrony niemiec­
kiej rewolucji przed napaścią francusko-pol­
ską". Przed dwoma laty w yw oła li słynne ulti­
matum Curzona, przed rokiem zamordowali 
ks. Budkiewicza mimo protestów całego świa­
ta. Obecnie ożyw ili sprawę besarabską, by 
z  niej narobić hałasu na całą Europę.

O co chodzi sowietom w  aktualizowaniu 
sporu o  Besarabje? W iedzą przecież, że Ru- 
mnnja nie zechce dyskutować z nimi o przr- 
należności państwowej Besarabji. Oprócz u- 
ohwały besarabskiego Zgromadzenia Narodo­
w ego  z  1918 roku Rumunja. posiada bowiem 
na poparcie swych praw traktat paryski z roku 
1920, w  którym  W ielk ie  Mocarstwa w zięły na

siebie odpowiedzialność przed przyszłą Rosją 
za połączenie Besarabjj z Rumunją i  może po­
wołać się na statystykę ludności besarabakiej, 
przemawiającą zdecydowanie za  przynależno­
ścią tego kraju do rumuńskiego obszaru naro­
dowego.

N ie o  odzyskanie Besarabji chodziło zresztą 
sowietom. Musiałyby one w  tym  celu zdecydo­
wać się na wojnę, a tymczasem zarówno 
w  czasie rokowań, jak i po ich rozbiciu ob­
serwujemy w  języku dyplomacji sowieckiej 
względne umiarkowanie i  spokój. Musimy 
przyjść zatem do wniosku, że cały besarabski 
zatarg był komedią, wywołaną dla ce lów  de­
monstracyjnych i propagandy stycznych. Od 
trzech la t uprawiają sow iety politykę poko­
jową. by  ściągnąć do Rosji kapitały europej­
skie. Starają się usilnie o uznanie prawne ze 
strony Mocarstw'. Tłumią nawet nieco chwilo­
w o propagandę komunistyczną w  państwach, 
na uznaniu których szczególnie ira zależy. 
Grają w ielką grę, b y  ty lko  utrzymać swe pa­
nowanie aż do czasu, k iedy pożar ogarnie 
inne państwa i całą Europę. A le  taka kom- 
promisowość budzi niezadowolenie wśród ra­
dykalnych członków partji komunistycznej, 
a oburzenie wśród komunistów zagranicznych. 
Sow iety paraliżują mimowoli agitację HI. Mię­
dzynarodówki. I  d latego to dyplomacja sowie­
cka, zmuszona do ugodowości w  stosunkach 
z Mocarstwami, skąd spodziewa się przypływu 
kapitałów, fo lgu je sobie dowoli w  głośnym, de­
monstracyjnym radykalizmie, gd y  chodzi o są­
siadów' finansowo słabych lub o sprawy, które 
zawiklaniami wojennem i' nie grożą, jak  np. 
prześladowanie religji. Zainscenizowanie sporu 
o Besarabię jest takiem typowem  ratowaniem 
form y i metody bolszewickiej w  dyplomacji. 
P. Gziczerin musiał pokornie odwoływać swe 
impertynenckie noty, które przesłał niedawno 
angielskiemu przedstawicielowi. Rozmawiając 
z Londynem i z Rzymem musi teraz libierać 
frak i cylinder. Korzysta więc ze sposobności,

Wyłączne zastępstwo firm :
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by w Btprawie Kłajpedy czy LigS NarodĆw, 
Besarabji ozy Traktatu Ryskiego wystąpić jak 
„prawdziwy** bolszewik, ubrany według mody 
1917 i  1918 roku. Pomaga w ten; sposób pro­
pagandzie komunistycznej zagranicą.

Gdyby sowiety zwątpiły w sukoeś swej 
„nowej polityki ekonomicznej** i przeszły zno­
wu do polityki wojennej, wówczas nie będą 
potrzebowały pretekstu besarabskiego dla wyr 
wołania wojny. Uderzą na sąsiada i bez po­
wodu, w imię rewolucji światowej. Być może, 
że to nastąipi, zanim sowietysm upadnie. Wio­
sna roku 1924 nie zapowiada —  na rajzie —  
takiej wojny.-

P. Zamojski nie ustępuje.
Warszawa. (PAT.). Wydział polityczno prasowy 

pTezydjum rady ministrów stwierdza, że pogłoska 
niektórych dzienników o  spodziewanym ustąpieniu 
ministra spraw zagr. Zamojskiego, ze względu na 
zly stan zdrowia, jest zupełnie bezpodstawna.

Na listę akcjonariuszy Banku Polskiego przed 
zamknięciem subskrypcji zapisał się m. i. Ignacy 
Paderewski z 250 akcjami.

Warszawa. (AW .). Wczoraj wyjechała do Gdań­
ska delegacja rządu polskiego. mająCa prowadzić 
rokowania w Gdańsku w sptrawach przywozowo- 
wywozowych, oraz akcyzowych i monopolowych.

Warszaw3. (Telpf. wł.). Z Ukrainy donoszą., że 
Dniepr, Doniec i  Bug pohidn. wydały. Kijowowi 
grozi powódź.

JAN NOWAK
KRAKÓW, FiorjaAska 14.
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Decyzja kłajpedzka zarzewiem nowych konfliktów.
NOTA RZĄDU POLSKIEGO DO RADY  

AMBASADORÓW.
Warszawa. (Tełef. wł.j. W  piątek rano poe** 

polski w Paryżu Alfred Chłapowski byg przyjęty 
przez premiera Poincarego, któremu wręczył kopję 
listów uwierzyteiniająeycn. Jodnoęzećnie pos. Chła­
powski wręczył Puiocaremu notę iZądu po'skiega 
w  sprawie Kłajpedy.

Nota ta jest obszernym elaboratem, daje uoa 
przebieg historyczny całej snrawy, Omawia decy­
zję Ligi Nar., stwierdza, że decyzja ta, która rze­
komo miała wprowadzić uspokojenie sytuacji, wy­
wołała skutek w-ę*s przeciwny. ,

.przyjęcie, z jakiem się spotkała deuyzja u rzą­
du litewskiego —  mówi nota —  jest tego najlep­
szym dowodem Prezes non. Galwanauskas nie cze­
kając, aż się Kianfi reocja ambaiadorów w tej Spra­
wie wypowie, złożył już dnia 22 poprze łniego mie­
siąca oświadczenie publicznie w  Ko. nie w  którem 
stwierdził m. in., te rozstrzygnięcie sprawy Kłaj­
pedy kładzie kres politycznym pretensjom polskim 
i dodał co naatępjja: „decyzja w  sprawie Kłaj 
pedy polepszając stosunek Litwy, n]e tylko z  mo­
carstwami en*enty, ale rowneż z Nlemcam* 1 Ro­
sja, ułatwi leszcze walkę o oswobodzenie prewta- 
cyj litewskich, okupowanych przez Polskę. W  ten 
sposób Litwa będzie miata do rozstrzygnięcia już 
tylko jedyną sprawę, sprawę Wilna*1.

Oświadczenie p. Galwananskasa —  mówi nota —  
nie wymaga komentarzy. Świadczy cna, te  rząa 
litewski, który uważał decyzję genewską z dnia 
15 marca jako swoje walne zwytfęstwo, widzi 
w niej jeszcze zachętę do trwania w  swoim wro­
gim stosunku do P°lski i do da!aZugo prowadze­
nia w ilki, celem zawładnięcia terytorium wileA- 
skiem, które decyzją głównych moci»n>tw spr/y- 
micizomych z dnia 15 mar^a 1928 formal­
nie ostatecznie uznane jako należące do P°lski.

W ten sposób tlómaczą się ciągłe prowokacje, ja, 
również obecna koncetracja wojsk liten -kicn w po­
bliża granicy polskiej.

Wobec powyższego, rząd polski stwierdzając 
swoje szczere życzenia utrzymanie pokoju, uważa 
za swój obowiązek oświadczyć, że wszelkie usło- 
wania, skierowane przeciwka terytoi junt wileń­
skiemu, spowodowałyby poważniejsze konsekwen­
cje, za które odpowiedzialność nie będzie mogła 
spaść na Polskę” . Podpinany Zamoyski.

We cawartak. w południe pos. Chłapowski 
wręczył ze zwykłym ceremoniałom listy uwierzy­
telniające prezydentowi Millerandowi. Mow% któ- 
ą poseł Chłapowski przy tej sposobności wygłosił, 

ul r»i.a w kotach franęusk-cr jak najlepsze wra- 
renie, szczególnie szczęśliwy ustęp o duwności 
węzłów, łączących FTancję z Polrką,

Prezydent Milleraod w serdeczneip przemówie­
niu zapewnił posła, że znajdzie zawgr* w  rządzie 
francu kim poparcie I /rozumienie w swej pracy 
nad zacieśnieniem stosunków francusko-polskich. 
Millerand podniósł przytam położone zasługi na 
tem stanowisku posła Zamoyskiego i wskazał na 
potrzebę rozwinięcia starunkóir ekonomiczny h 
i łpotawuyth, poczem przechodząc do stosunków 
InteHektualnycb zapewnił, że wkrótce po* słanie 
instytut francuski, który będzie źródłem poznania 
romanistyki dla Polaków a polonistyki dla Fran­
cuzów. Wreszcie Prezydent zakończył po Zniesie­
niem ważności sojuszu traj&iusfco-polskiego dla 
poi: >ju europejskiego. " " • :

Rzym. (AW.V Secol-o donosi, że Francja j Wio- 
City nie chcą zatwierdzić statutc kłajpedzkiego. Do 
odmowy podpisania spowodował ich momunt gos­
podarczy. Udaniem tych mocarstw statut kłajpedz- 
ki w iio *e j redaktjl utrudniałby rozwój ekonomicz­
ny portu Uajpcizklłgo.

0 prolongatę układu z Micum.
Hoertsh a Poincarego. ;

Paryż. (PAT.). Poincare przyjął ambasadora 
fi emieckiego von Hoescha. Według doniesienia 
.,Journala“  rozmowa dotyczyła układu z ZUcum, 
którego ważność wygasa dnia 18 b m. oraz kon­
troli nad rozbrojeniem Niemiec. Poincare miał «— 
zdaniem dziennika —  zwrócić uwagę yon Hocucha 
na nieuniknione koceekwencje, jakie pociągnąłby 
za sobą nowe nieporozumień]. w  tej spr»wte, a 
z których pierwszą byłoby przerwanie wszelkich 
uLładów, będących w  toku. Premier miał w  dal­
szym cirgu podkreślić, jak dalece ostatnie przemó­
wienia minis^ów niemieckich, będące słowne®! 
manifestacjami, czynią trudny nddai łudnośoi tary- 
torjów okupowanych w  przyszłych wyborach. „Ma- 
+in° podaje, że ron Hoe^ch miał wysunąć myśl od­
nowienia układów z Micum na przeciąg jednego 
miesiąca.

Przed zjazdem premierów.
Paryż. (A W ) Sprawozdanie Komisja rzeczo­

znawców wrzęczone zostanie jutro rano prztwo- 
dniczącemu komisji odszkodowań Fartbou. Zain­
teresowanie treścią sprawozdania jast bardzo wiel- 
kie. Wszystkie kable fran'-xiŁkie i amerykańskie 
są strle zajęte depeszami agencji telegrafcznej 
dziennikarzy. Po  zaznajomieniu się z ireśc;ą pp*a- 
wozdania, nastąpi wymiana zdań co do terminu

zjazdu premierów. Przeprowanl^ande akcji ropw*- 
eyjnej bez tego zjazdu nie jesi zupe»rje mOżtiwe, 
gdyż projekt rz/czomawców zawiera p.opozycję 
mian w  systemie opłata, ustalonych w t. 1921.

Zmiany te pociągają za sobą zmiany w sprawi* 
załatwienia długó™ sojuszniczych i  wymagają 
przyjęcia nowego Klucza przy pulziale dostaw re- 
paracyjrych.

KRW AW A KAMPANJA WYBORCZA 
W  NIEMCZECH.

Wiedeń. ''PAT.). „Wiem Allg. Ztg." donosi 
z Frankfurtu, że podczas wczorajszego naci ona 11- 
s tycznego zgromadzenia wyborczego przysańo do 
sta*ć między nacjonastami a komunistami. Większa 
liczba osób eJaia $■ rany, kUka osób jest ciężko 
rannych. Policja musi-Ia zrobić użytek z broni 
palnej.

ZEIGNER ZNOWU PRZED SĄDEM.
Piedeó. (PAT.). Z Drezna donoszą, że przcejjr- 

ko skrzanomu na trzy lata wiezienia byłemu sas­
kiemu pre iyd«ntowi min!strów Zeignorowt wdro­
żono nowe dochodzenia karne o zdlradę krain, ja­
kiej się dopuścił w mowach wygłoszony b  w sier­
p n i i październiku ub. roki o stosunkach między 
Reichswabrą a pran icbjtątu radykale^mi orgarl- 
zacjami.

j łolae> wiwądzf ar, zrzeszeniu prawników.
; V\ars7a-,\a. (PAT.). W dniu wczorajszym powró- 
: t > Paryża sekretarz generaluy Komisji kodyfl- 

acyjn-:-j prof. S. Rappaport. Udawał się on t»m 
olem uczestniczenia w zebraniu organ-za^.yjnem 
aiędzynatrodowega Zrzeszenia dis prawa karnsgo 

celem zebrania matarjałów informacyjnych, po- 
.rzebnych komisji kodyfikacyjnej w zakrocie pra- 
va cytv'!nego, haudlo-Aego i karnego.

Międzynarodowe z-zco/enie dla praws karnego 
yyhrato na jednego a wiceprezesów pierwszego 
t/ezesa Sątlu najwyższego p. Fr. Nowodworskie- 
'o, na członkow zaś zarządu profuscrów Maków 
ikiego, Mogflnickiego i Rappaporta. W  zakresie 
rtrawa cywilnego i handlowego nawiązany swtał 
kontakt informacyjny z pracującą obecni, .w przy* 
pieszonyu tempie Komisją rządową francusko- 

włoską w  zakresie możliwego ujednostajnienia na 
kontynencie Europy prawa handlowego, w®kslo 
wtgo, czekowego oraz i  zakresu kodeksu cywil, 
nego, dz«alu o zobowiązaniach. Prace w  tej dzie­
dzinie polskiej komfcji kodyfikacyjnej spotykają 
się ze szozcgólnem zaintoreeowsniem orgwj'**eji 
mjędzynarodow, eb.

KANDYDACI N A  KIEROWNICZE STANOW ISKA 
BANKU POLSKIEGO.

Warszawa. (Telef. wł.) W  kołach zbliżunrcb 
do organiratorów Ornaku Polskiego, w yarw ire  >ą 
uaawisk* b. min skarbu Zygmunta Jastrzębskiego 
i podsekretarza stanu Ant°niego Wieniawskiego, 
jako Kandydatów na stanowiska wiceprezesów 
Rady Banku Pohkiego Na st^irowieko naczcJjuego 
dyrektora wysuwany jatt Dr' Zdzisław Staszkie­
wicz, dyr. Polskiigo Banku Przemysłowego we 
Lwowia Rada Łącku składać się będzie z 12 osób, 
a to z 3 przedstawicieli rolnictwa, 8 pora imysłu, 
3 handlu i 3 przedstawicieli inteligeucji Ozioako- 
wio dał ustawodawczy cii są ustawowo wyklu­
czeni.

Pis. Stańczyk umyti rące.
Warazawa. (PAT.). Na konferencji w  Bęćzinłe; 

między wojewodą a pns. Stańczykiem i  ronrtzea- 
tantami centralnego związku robotników, przodsta- 
wlciele robotników stwierdzili, że trtrajk w  Zagłę­
biu wywołany jeel wyłącznie z powodu umowy gór­
nośląski oj. Wóboc tego zakończenie jego uzależuio- 
as jest jedynie oa przebiegu strajku na Górnym 
Śląsku. Zdaniem robotników zajścia w Czeladzi 
wywołane zostały prafaz prowokatorów i strzaiy, 
dane do policji, nie pochodzą od zorganizowanych 
ruboniil-ó^, którzy nie czynią zarzutów policji.

Sowiety o „wojennyiii tinduncjacii“ Polski.
Warszawa. (PAT.). ,J*olska Zbrojna”  w  jaduya 

z ostatnich numerów omawia sprawę nowych ten- 
Jeacyj wojennych sowietów w związku z konferen­
cją wiedeń ką. Komunik A roviecki upatruje ten­
dencje wojenne Polski w  dwóch punktach, t  j. 
w przyjeżdzie szefa sztabu ruiriL ós kiego Flo.escu 
Jo Warszawy j w niedawno dokonanej przeć gen. 
Sikor fóegc inspekcji kresów wscboJnich. Podróż 
Fiorescu do Warszawy była oznaczona nr drugo 
przed tonniam  konferencji mmuńsko-sowleckiej. 
Wyjazd gen. Sikorskiego na kreuy wschodnie mial 
na celu inspekcję tych oddziałów, które stoją 
w najtudniejśzych waruńkafh. Dyidakauja wojsk 
nie ulegm zmianie i położenie ich jeet wyłącznie 
obronne. W  chwili ogłoszenia komunikatu sowiec. 
kiego do rezerwy przcezedt rocznik 1908. St06unek 
Pol;łri do Itosji i Niemiec przedstawił w  swojwn 
ekspese miniętej spraw zagr., a analogiczne poglą­
dy wypowiedział minister spraw wojsk. Sikorski 
na nhademji Ligf obrony psiństwa, który oświad­
czył, że nie mamy zazńam sa,kłócać pokoju Europy 
i niema żalnych przyczyn do niepokoju z naszej 
strony mimo ruchów wojsk pc stronie rosyjskiej. 
SKUPCZYNA ODROCZONA DO POŁOW Y MAJA

Bet^ad. (A W ) Prezydium Sfeupcsyny posta­
nowiło odłożyć sesję do palowy maja, wobec cze­
go weryfikacja mandatów kroackłch na nl**»u«, 
nie będzie mogła być Obecnie dokorana.

Zf> Zjazdu miast w Krak°wie.

Zjazd miast Małopolski, odbywający się w Kra­
kowie, uenwalił wczoraj późnym wieczorem we­
zwać preizydjum Zai ządu gŁ Związku miaez pol­
skich w Warszawie, aby niezwłocznie wystąpiło 
fo  prozydjum komitetu organizacyjnego Eanku 
Polskiego o wstawienie na listę kandyd. Rady 
t^nku przedstawiciela miast, desygnowanego 
przez n. Ministra skarbu. "

Poprawki Senatu do ochrony lokatorów.
Czy senator może pi.vu.av 'ac w  komis^ s^mowej.

Warszawa. (PAT.). Sejmowa komisja prawnicza 
rozpatrywała projekt usteiwy w sprawie kupna i 
sprzedaży nieruchomości miejskich. Cały projekt 
przyjęto w U. i UL czytaniu.

Przystąpiono do rozpatrywania poprawek Se­
natu do ustawy o ochronie lokatorów. Przewodni­
czący pcs. Mieczkowski udzielił głosu senatorowi 
Buzkowi, który uzasadnia! poprawki Smażu. Prze­
ciw udzieleniu głosu przedstawicielowi Seuatu za­
protestował pos. LiebeLunann, dowodząc, to  trfe na­
leży stwarza l precedensu przemawiania senatorów 
na posiedzeniu komisli Selmo. Po dyrkusji przy­

jęto poprawki stjlistj cłiu*, zmieniające termin „na­
jemca • i „>*odnajcmcan na „lokator51 i subloka­
tor0. Dfurszą o tj woną dyskusję --ywołaly popraw­
ki, wyjmujące z pod ochrony pomimczeni/ w bu­
dynkach rządowych I samorządowych, zajmowane 
przez sklepy (oprócz spółdzielni), restauracje 1 spół­
ki akcylne w  głosowaniu poprawki Senatu odrzu- 
’ćoho. Przyjęło poprawkę, że tylko gruniownie 
p mehudoM ane mieszkania nie podlegają uchronię 
oraz poprawkę, że osoby, mieszkając* w  hotelach, 
zabazp,e€Zon< tą p*zed eksmisją, ale czynsz mają 
płacić wedle cennika hotelowego. Co do letnisk i 
uzircrnbk. ustalono, że ochronie nie podlegała je- 
dyude goście sezonowi. Komisja nie ukonrzyła dy­
skusji
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Z dnia politycznego.
P. P. S. w Nlwncrfech a P. P. S. w Polsce.
Ostatni „Naprzód” pisze o smutnym losie Po* 

laków, w Niemczech. Bez szkół polskich, bez repre­
zentacji parlamentarnej znajdują się w trudnem 
położeniu. Stwierdza, że

„p^ty poprzednich wyborach P. P. S. w Niem­
ca ech szła razem z niem. socjalną demokracją, 
ale robotnicy polscy zostali przez nią (t. j. ra- 
cttej przez nie!) okłamani Polacy nie otrzymali 
ąnl jednego mandatu. Posłowie zaś socjaiuo- 
flemokratyczci nie starali się o swoich Wybor­
ców polskich, arn razu nie stanęli w; łfth 
obranie” .
Wobec tego pyta „Naprzód” :

„Czy njOina była żądać od socjalistycznych 
robotników polskich, aby przy tych wyborach 
znowu poszli razem 2 wiarołomną BlOtn. so­
cjalną demokracją?”

I  następnie donosi o utworzeniu „Połsk. Pattji 
ludowej” , łączącej wszystkie polskie stitemictwa, 
życząc jej „Jak najlepszego powodzenia w ciężkiej 
Walce” .

Wszystko w porządku! Hasło Marksa: „pro* 
letaijusźe wszystkich krajów łączcie Się”  p r«2ło 
W: kąt przed prosty® nakazom narodowej samo­
obrony. P. P. S nic ulękła się w tym. wy padku 
komunistów, nie dala się Wyprowadzić z równo­
wagi ujadaniu „Trybuny” , piszącej:

„Razem z wszystką nacjonalistyczno-polaką 
hałastrą kurtuazyjną wodzowie P. P_ S. za­
mierzają przeciwstawić robotników-Polaków 
fobatnikcm-NiemCom. Socjaliści polscy mają 
przeciw socjalistom niemieckim, należącym do 
tejsamoj, oo P. P. 8., Międzynarodówki ham- 
bursldej, pomagać polskim enpeerowcom, pol­
skim klechom —  endecji chadecji, chjenie” . 
Tylko —* niastety —-w Polsce P. P. S. inaczej 

postępuje. Tu, w swojem państwie, łączy się z ży­
dami i NiaOKami przeciw Polakom. Dlaczego?

Dmowski o polityce narodowej p*2«d wybuchem 
wojny.

Dmowski ogłasza w dalszym ciągu artykuły na 
temat: „Jak odbudowano Polskę” ? Oharakteryzu 
jąe poglądy panujące w polskiem społeczeństwie 
aa sprawę pows‘ ania Polski, wskazuje dwa: pierw­
szy, któremu sarm pitrotoroał. a który chciał prze- 
utkodzić umocnieniu się wpływów niemieckich 
w Rosji, by ta mogła na wypadek wojny europej­
skiej stanąć przeciw Niemcom; i drugi, galicyjski, 
t. zw. „niepodległościowy’ , który przy poparciu 
rządu wiedeńskiego wysuwał „urządzenie PoLski 
pod herłom habsburskie® na podobieństwo Wę­
gier” . Za tytn drugim poglądem stali socjaliści i 
konserwatyści ze szkoły krakowskiej: w  m ia ł  się 
on na zss-nntr* ..w haśle walki zbrojnej przeciw 
Rosji a pod opiekuńcza® skrzydłami monnrchji 
habsburskiej” . Był to pogląd nierealny, literacki-

„Ibsen, Słrindberg, Nietsche, Berman, mo­
dernizm, socjalizm, Polska —  to wszystko była 
jedna klasa pojęć. Polska „to cosik w  chmu­
rach”  —  jak powiedział wówczas jeden t  po­
etów".
W tych warunkach usiłowania „obozu narodo­

wego" 3zły w kierunku paraliżowania wpływów 
niemieckich w Polsce, że zaś ich rozsadnikaml byli 
żydzi, przeto i w kierunku zwalczania wpływów 
żydowskich. Bo powiada Dmowski —

„jedua rzecz była uderzająca: wszystko co się 
znajdowało w jakimkolwiek, nawet najluźniej­
szym związku z żydami, było przeciw nam —  
ma się rozumieć, w imię patrjotyzmu. Widoci- 
nem było. te główny kanał przez który przeni­

kają wpływy niemieckie do Polski —  to nasze 
żydostwo".
Te Wpływy tydostwa przeciął wynik wyborów 

do IV . Dumy, skończonych wyborem socjalisty i 
proklamowaniem bojkotu żydów.

„Atmosfera natychmiast się oczyściła. Sta­
nowisko nasze w społeczeństwie stało się tak 
mocne, jak bodaj nigdy przedtem. Położenie ży­
wiołów związanych z Żydami stało się niesły­
chanie trudne; wielu ludziom, którzy do owego 
czasu ulegali ich wpływom żydowskim, otwo­
rzyły się oczy i bez wahania z Żydami zerwali” . 
Nie przyniosły jednak rezultatu układy Dmow­

skiego t Obozem ugodowców o uzgodnienie akcji 
ua terenie międzynarodowym.

Mieszczaństwo i Ch. D.
Jest w naszem społeczeństwie duża warstwa 

ludności której interesy zawodowe i warunki pra­
cy są. zupełnie zapoznane. Jest nią nasze mieś** 
ćzaństwo, t. j. kupiectwo, drobny prżeiny&ł i ręko­
dzieło. Ma robotnik doskonałe organizacje, któ­
rych każde wystąpienie na zewnątrz jest respek­
towano. Ma je  i urzędnik. Rolnicy cierpią raczej 
i powodu nadmiaru opic-ki politycznej, stronnictw 
i organizacyj, niż Ich braku. Natomiast mieszczań­
stwo, rękodzieło i handel, nie mają silnej organi­
zacji. a W życiu społecznem « chodzą najczęściej 
do roli cierpianego kopciuśtka. Se.jtn uchwala 
ustawy sięgające w  głąb życia tej warstwy bez 
zapytania się. co ona o tan myśli. Mniejsza iui 
o ustawodawstwo podatkowe; w tym wypadku 
nieraz i lepiej, że się Sejm nie liczy z Wygórowa­
nemu, cgolitycznemf najczęściej pretensjami danej 
warstwy ludności. Ale gorzej jest. że ustawy ta­
kie, jak przemysłowa, o organizacji lab ręko­
dzielniczych, handlowych, wzkoJnictwie zawodo- 
Wttn I t, p. obmyśla się bez należytego wysondo­
wania opiaji zainteresowanych warstw, ich korpo- 
racyj, bez uwzględnienia ich sposobów patfftenia 
na rzeczy.

Jeet to po części winą zdawna zakorzenionego 
u nas przekonania o niższości rękodzieła, handlu 
w stosunku do innych zawodów. Dawna Polska, 
Polsku szlachecka, zostawiła miau ta nasze na łup 
przybyszów, Niemców i żydów, uważając, że 
„szlachetnie urodzonemu”  ale wypada zajmować 
się handlem lub rzemiosłem. A  —  zdaje* się —  
główną winę należy przypisać chwalebnej zresztą 
emulacji naszej ze społeczeństwami zachodu na 
polu wielkiej wytwórczości przemysłowej. Całą 
nadzieję rozwoju gospodarczego państwa polskie­
go łączy się ze stworzeniem wielkiego przemysłu, 
któryby mógł zaspokoić potrzeby wewnętrznego 
rynku 1 skutocanle konkurować z przemysłem za­
granicznym; zapomina się jednak, że i nawet

przy wielkim przemyśle może i musi się rozwinąć 
drobny przemysł przetwórczy, rękodzieło, a już 
beż kwestji miejsce znaleźć się musi dla polskiego 
i narodowego handlu. W  tym wypadku zawinił 
i socjalizm, który w swojem „państwie przyszło­
ści”  nie zna Średniej warstwy mieszczańskiej; ma 
ona —  zdanie® jego —- paść ofiarą wielkiego 
przemysłu, poezem państwo socjalistyczne ®a 
objąć całą produkcję i roedzkł jej wytworów.

Nic dalwnego, te  w tych warunkach nasze 
mieszczaństwo znalazło się w opłakanych warun­
kach pracy. Nic dziwnego, iż nasz handel wpadł 
w ręce żydów. Na ostatnim zjeździe kupców 
żydowskich w Warszawie stwierdzono kilkakrotnie 
, ?°Iacy mogą sobie żydów nienawidzić, ale z ży­
dami handlować muszą, bo żydzi mają handel 
w iwOua łęku!** Nic dziwnego, że nasz© ręko­
dzieło i drobny przemysł pozbawione kredytu, 
przyciskane ciężarem państwowych danin jęc/ą. 
wiodą żywot, suchołniczy.

Stan taki dhtgc istnieć nie może bez najwię­
kszego niębezpSocżeństWŁ dla, przyszłości naszyci 
miast i dla ich nfifodowcgo charakteru! Trzeba jo 
uchylić! Nasze sfery kierownicze winny porzucić 
dotychczasowe obojętne względem miaet stano­
wisko.

A le przedewszystkieni samo mieszczaństwo 
musi się postarać o ńo, by jego sprawa była Da 
równi traktowana z wszystkiemi państwowemi 
zagadnieniami. Do tego potrzeba mu siły! Potrzeba 
mu organizacji, której dotąd nie widać! Są tu 
i ówdzie korporacje, zjednoczenia i inne t, p. to­
warzystwa wzajemnej adoracji ambitnych jedno­
stek. Ich małostkową egoistyczne pretensje za­
bijają W zarodku każdą zdrową myśl poprawy sto­
sunków. Kończą się też zwyczajnie ich wysiłki 
na wprowadzeniu kilku, czy kiłkunastu parafial­
nych wielkości do rady gminnej, do jakiejś Izby. 
ozy komisji i na tom się kończą, bo ambicja miesz

2 g o lili i i
K. Morawski: Walka o jężyfc polaki T. Smko: 
Echa klHsydne w literaturze polskiej. E. Sinko: 
Żywy spadek po Grecji 1 Rzymie, —  Przekłady 

Horacego. .

Niewielki zakres prozy, małe wyrobienie pol­
szczyzny, zartał humanizm, który początkowo nie 
był wcale protektorem języków narodowych. —. 
Proza polska nie odrazu może zdobyć dla siebie 
dziedziny Siozofji, teo log ii & nawet retoryki. Ten 
właśnie ciekawy, a mało dotychczas omawiany 
problem „W alki o język polski w  czasach O lr°- 
d tm la" przedstawia prof. K- Morawski Sędziwy 
prezes Akademji wraca zawsze do zagadnień pol­
skiego humanizmu z tą samą żywością i cieka­
wością badacza, z jaką przód dziesiątkami lat, 
jeazOs* za inicjatywą Szujskiego, zabierał się do 
studjów nad ludźmi tak interesującej epoki. Tera* 
jednak Jul nie chodzi o osobistości ani o insty­
tucje, tylko o wielki ruch kulturalny, nurtujący 
nietylko literaturę, ale i tycie polityczne i reli­
gijne, prawa i ustawy, mowy i  listy. Streszczać 
tej książki niepodobna, zwłaszcza, że przedstawia 
ona mocaikę szczegółów, ułożonych starannie, a 
zebranych troskliwie z różnych źródeł dla wyka­
zania. jak w  miarę wzrastającego poczucia naro­
dowego tężeje polszczyzna zarówno na sejmie jak 
1 aa dworze, w  książce, jakoteż i w  liście.

Dwa ton y  prac prof. Siaki ukazują się bardzo 
p a  c o s ta . b° p r o n om  w iteaofce K w m a w »  w y ­

kazujących związek między literaturą i kulturą 
polską a klasyczną. Pierwszy „Echa klasyczne 
w literaturze polskiej" tc „opuseula”  już dawniej 
ogłaszane, ale obecnie przeważnie dopełniane. —  
Syntetyceny charakter mają rozprawy: „Refleksy 
Rzymu w  poezji polskiej" i „Genealogja romansu 
historycznego" i każdy inteligent przeczyta je 
i  żywetn zajęciem, ale W , inne zawierają wyniki 
dlo polonistów ważno i ciekawe. Csrc to ..Spór 
o Grzegorza 2 Sanoka", czy „Pogańskie I chrze­
ścijańskie waory Szarzyńskiego", czy wreszcie 
studjum o „Nadobnej Paskwalinie" Twardow­
skiego 2 ugólmeml wnioskami o twórczości naszych 
pisany X V II wieku oświetlą zagadnienie z nowej 
strony i pogłębią wiedzę noszą o własnem życiu, 
kulthralnem. Zestawienie Wojny chocamskiej 
z Iliadą żartobliwie potwierdza prawdę słów A iy- 
Stotełeea, że „poezja jeet filoooflczniejsza. niż h l 
storja". Jego rezultat świadczy o tam. że metoda fl- 
loiogkznych zestawień i poszukiwania flljacyj nie 
zaślepia pełnego erudycji autora, bo mft ona to­
warzysza w krytycyzmie ooajnym f bacznym. —  
Dopełniają zbioru rozprawy o Bielskim, Reju, Ko- 
chanowr L.m, Klonowksu l Szymon owiczu, tak, żc 
właściwie każdy wybitniejBty pisarz znalazł tu 
kartę dla siebie. Prof. Stnkó ma przeto już bardzo 
bogaty matarjał do przyszłego dzieła o źródłach 
antycznych naszej literatury; tymczasem jednak 
zapowiada nowe. ronstemme wydani© pierwszo 
rzędnej pracy „Hellenizm Słowackiego".

Drugi tomik prof. Binki p. I  „Żyw y spodek 
j e  Gmoil i  Rannie" prowadzi nas z Utarahuzy w

życie, z epoki Odrodzenia i Bar oka w czar,' prag­
matyzmu I ...radium. Autor przechodzi kolejno 
różne dziedziny wiedzy i techniki 1 wykazuje, ile 
dziedzictwa klasycznego przyjmuje każdy kultu­
ralny człowiek awykle nieświadomie.

Gdy mowa o humanlimie polskim, trudno nie 
wspomnieć Horacego. Del pieśni Horacego prze­
kładał Jan t Czarnolasu, Beż jego następcy! Dziś, 
coraz mniej absolwentów szkół średnich będzie 
mogło na tyle oponować i kulturę łacińską i język 
by móc rozkoszować się odą „Yides ut alta“  albo 
„Dóneo grattu", więc na ozasie są przekłady 
Horacego. Ukarał się najpierw „W ybór poezyj*4 
przekładania przeważnie prof. Józefa Zawinow- 
skiego, a Obecnie drugi prof. Czubka. Tłumacz 
„Homera" i Martialka ma już ustaloną sławę: 
dekowi nas więcej nowy „traduttore". Nie jeet 
on napewmo „traditore", by przytoczyć choćby 
wyjątek owoj sławnej ody do Taliarcha:

Przyrzuć obficiej drewien do komina 
I  wypędź zimno, —  a do roztru chana 
Czteroletniego, TaJiarchu, wina - .
Ze Safoińskiego hojniej nalej dzbana.
Resztę pozostaw bogom; wszak gdy oni 
Potęgą swoją burzę ndszyli 
Która po morskiej srożyła się toni 
N i klon, ni cyprys nie drgnie od tej chwili.

Bez obawy można powierzyć się nowemu 
polskiemu przewodnikowi po obszarach myśli i sztu­
ki poety, który stworzył sobie pomnik trwalszy 
ód ' *  iPf * Bielak.
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c/r.'.'skv:h polityków została w ten aposób zaspo­
kojona, r. ich ciasny pogiął, nie sięgający poza 
bramy miasta, nie pozwala im ogarniać całego 
m; ań'twa. a pr/.edewszystŁiem potrzeb całe­
go społeczeństwa.

Mieszczaństwo milsi się więc złączyć z wielkim 
ruchcW politycznym, oczywiście takim, który mu 
gwarantuje obronę interesów zawodowych. Nie 
może bywmowy o przyłączenia się do socjalizmu; 
ten bowiem ze swoich planów na przeszłość wy­
kreślił zarówno rękodzieło, jak drobny przemysł 
i handel prywatny. Można i trzeba natomiast po­
waż nie myśleć o złączeniu ?ię mieszczaństwa 
z óbozetn CbrzeScijańsko-Deinokrat.yćznym. Jego 
program oparty o poszanowanie własności, akcen-

Listy z
v . . Rzym, 30 marca.

Rzym przygotowuje się do godnego prayjęcią 
licznych pielgrzymów, którzy ze wk ystkich erron 
świata zjadą tutaj, aby uczdć t  zw. Rok święty, 
który za eznie się z dniem 1 stycznia najbliższego 
roku. ’

Główne punkty pracy przygotowawczej, które 
obecnie gmina pragnie podjąć na przyjęcie piel­
grzymów są: obmyślenie kwestii nowych budów i 
eystemacji ulic, rozwiązanie ci, Ilklego praliemu 
mieszkaniowego, środki celom sOrgiurbowania na­
leżytej cyrkulacji. Król łwski komisarz Gremonesi 
przedstawi na onegdajszem zebraniu na Cac pido- 
glio program zaczętych już prac, jak nowe bruko­
wanie śródmieścia Rzymu, które rozciągnie się m  
wszystkie ulice, prowadzące do ów. Piotra. Piać 
św. Piotra będzie wolny od wszelkiego ściska 
tramwajowego, a jedyna Imja prowadzić będzie 
z niego wprost do głównej -tacji kolejowej. Co 
się tyczy mieszkań, urząd techniczny miejski roz­
począł już ci ud ja  nad budową poma szczeń pro­
wizorycznych, majac na uwaaze juk zapowiada­
jącą »lę olbrzymią iłośó zwiedzających.

Ku nowej partji katolickiej. •

Odezwa, ogłoezona. we^jraj przez katolików 
wzbudziła w sferach palii yoznyoh, „ a  zwłaszcza 
w kołach „pcpolarjw" żywe komentarze. Poja­
wienie się jej ma swe źródło w  postawie poe­
tycznej, jaka .przybrali „popolari" wobec reformy 
wyborczej. Jak wiadomo, kilku posłów z partji 
popolarów zgrupowało się razem, stojąc na stano 
wisku zdecydowanie przyjaznem dla rządu, pod­
czas gdy kierownictwo partji manifestowało swo­
jo niezadowolenie z polityki rządowej, aż wreszcie 
przeszło otwarcie do opozycji przeciw rządowi 
faszystów.

Wspomnienia odezwa, opublikowana w  przed­
dzień nowych wyborów, streszcza w sobie pro-

„Komedja ludzka" Balzaka
w przekładzie polskim.

B a 1 z a c : Ludwik. Lambert, przełożył Boy. Na­
kładem Bibljot.eki Bov‘a. Wari-żarna (1924) Str. 
LV I -f- 121. Skład główny „Bibljoteka Polska11 

w Warszawie.
H. Balzak, twórca nowoczesnej pov. ieści oby­

czajowej, pionier realizmu i  peych<>logieznej ana­
lizy, na ogól, sądząc po ilości (a jeszcze bar­
dziej po jakości przekładów), nie cieszył się zbyt­
nią populajnośeią w Polsce, mimo, żh z Polską 
łączyły go nawet, specjalne stosunki i wspomnie­
nia, a nawet związek p o „ iuowactwa przez ro­
mantyczne małżeństwo z egzaltowaną sawantką, 
riakapryszoną wielką damą   J. O. hr. Rzewu­
ską. primo voto Hańską. Autor ,J5omedji ludz­
kiej" był za poważny i za głęboki dla szerszych 
mas czytelników, był za ciężki i za trudny dla 
tiogjówołahyeh czy zarobkujących na akord tłu­
maczy.

Stąd też w pofeaBtniu z powodzią tłumaczeń 
wielu nieraz trzeciorzędnych beletrystów francu­
skich suma przekładów dzieł Balzaka przedsta­
wia się nieproporcjonalnie znikomo. Nie mówiąc 
już o tern, że aż do obecnego wystąpienia Boy*a, 
żaden z tłumaczy nie ośmielił się nawet pomyśleć 
o przyswojeniu nam całokształtu Balzakowiskiego 
tworu, to pomijając tandetne, straganiarekie, po­
niżej wszelkiej krytyki stojące wydania osławio­
nej księgami Ctańskiogo w: Gródku Ja£te&ot&-

tujący potrzebę rozszerzenia i umocnienia wl.M 
snoścl prywatnej w najszerszych warstwach, daje 
miejsce na osobny w jego ramach program rniesz- 
c za fis* i. Jego dziś prawie żywiołowy ruch. zmie­
rzający do uzdrowienia miast polskich, do wyz­
wolenia ich ze szponów żydowskich idzie po linji 
naturalnych dążeń rękodzieła i handlu.

Zaczyna to rozumieć nasze mieszczaństwo 
zachodniej Małopolski. Szereg wieców w Krakowie 
i na prowincji, na których naszą ideę wita z za­
pałem, śwlądczy, że idea chrześcijańsko dem akra 
tyczna niesie te właśnie hasła, pod któremi 
mieszczaństwo może się połączyć do pracy o swoją 
przyszłość. "" W . Z.

Włoch.
gram, wypowiedziany już przedtem przez kato­
lików i  pi zez pop Jaw  w, którzy wystąpili ze 
stronnictwa; według tego programu podpisani 
uznają za obowiązek każdego dobrego katolika 
pupńnaó rząd Mussoliniego, zachowując jednaŁ 
przytam zupełną swobodę w swojej względem 
niego podstawie na przyszłość.

Odezwa między innymi nosi podpisy senatorów 
Crispołti, Grosoli, Passerind, Santucci, Sant-Just, 
Nara, którzy byli w  szeregach popolarów; znaj­
dują się ta także nazwiska, które nie należały dó 
popolarów, były jednak zaangażowane w  ruchu 
katolickim włoskim, jak senatorzy: Guido, ^ereico 
Calisso ew.

Wśród pnełćw ekspopolarów znajdujemy pod­
pisy wielu tych, którzy przy obecnych wyborach 
nie pojawią się na liście, jak posłovie. Ballarini, 
Paoio Bom ami, Belloti; Donati, Fronda, Marin o, 
Francesco Mauro, oprócz wielkiej liczby osobistości 
katolickich z całych Wioch, które przedtem nale­
żały do .popolarów.

Prasa katolicka jest w  podpisach również bo­
gato reprezentowana; z 16 gazet codziennych ka­
tolickich, 14 stoi ża odezwą tak, że przy partji 
popolarów zostały tylko 2 dzienniki: „U Papcio" 
i „ II Domani d‘Itałla“ .

Pewn i wybitna osobistość katolicka w inter- 
v. 'o wie - gazetą rzymską „La  Tribuna“ , wyraziła 
się:

—  Powinienem przodewazystkiem podońeść du­
cha umiarkowania i pogody, jaki owiewa odezwę 
katolików. Mówią oni, jak obywatele, którzy 
czują żywą miłość do kraju i religji, a uznanie 
swoje dla pracy obeentgo rządu opierają na fak- 
ach, niezależnych od gry stronnictw ! kłótni po­

litycznych. Partja popólai Vw, która widzi dzisiaj 
zaktualizowaną część swojego własnego programu 
i ciągle coraz bardziej stawia się w  ślerpej opozycji

skini —  mamy do zanotowania właściwie tylko 
jedną poważną w tym względzie próbę. Jest nią 
edycja cyklu wybranych powieści z „Komedji 
ludzkiej", opublikowana przez zasłużoną „Bibljo- 
tekę najcelniejszych utworów" w ośmiu tomach 
^Warszawa 1880— 1884). Wybór na ogół chaotycz­
ny, obejmujący obok arcydzieł („Euganja Gran- 
det“ , „Ojc;eo Gorioł" i t, p.), również rzeczy 
podrzędniejszego znaczenia (np. „Kobieta 30-let- 
nia“ , ,,Szuanie“ ) zawierał przJdady W. Marrene, 
M. Tracińskiej, A  Bortnowskiej, T . Prażrr owskiej, 
Hajoty, B. Zawadzkiego i A. Sygietyńskieero —  
niestety w przeważnej części nie odpowiadające, 
przyznać trzeba niepomiernie trudnemu, zadaniu. 
Pogłębiony, miejscami gubiący się w  finezji my­
ślowych dociekań, czasem nawet rozwlekły styl 
balzakowski wyszedł w transpozycji ociężale, 
chrppaw i jeszcze bardziej rozwlekle. Mimo to 
nie można tłumaczeniom tym odmówić choćby 
tej zasługi, że były jedynymi, niepozbawionymd 
pewnej wartości, pop ilaryzaforanJ Balzaka sv Pol­
sce przea okres nieomal 50 lat, t. j. aż do dni 
dzisiejszj ch. Dopiero bowiem ostatnie wystąpienie
Boy4!  podejmuje odrobienie   i to zupełnie od
nowa —  zawstydzających wprost w  tym względne 
zaległości i braków, a sama osobistość tłumacza 
daje pełną rękojmię, że nareszcie znalazł Fię wła­
ściwy człowiek do właściwej pracy.

Nieporównany tłumacz, jedyny w swoim ro 
dzaju „odtwórca" soczystej starofraneuszczyzny 
Rabelais‘ego, YlHona, Brantome‘a. Z  dawien da­
wna, od „Małych niedoli pczj-ęia małżeńskiego"

wobec rządu, doznaje jeszcze raz, w obecnym 
-w-oim składzie nowego wstrząśnienia...

  Czy można przewidywać, że wobec tak sze­
rokiego i wybitnego uznania owego apelu kato­
lików, będzie mógł powstać z niego w kraju nowy 
prąd katolicki? —  zapytała „Trbuna".

—  Ponieważ liczba osobistości katolickich, 
które do tej odezwy się przyłączyły, jest znacz­
ną, nie uznaję nieprawdopodobieństwa tej kombi­
nacji. Z czasem będzie się mogło dojść do nowej, 
silnej organizacji katolickiej, z której wyjdzie 
nowe stronnictwo, które potrafi złączyć harmo­
nijnie ideały wiary z ideałami ojczyzny,

700-lede św. Tomasza z  Akwinu.
Kardynał Mercier, prymas Belgji wystosował 

do rektora uniwersytetu w  Neapolu, prof. Fearuo 
Mo Zambanini list, w  którym ponownie w y łusz­
czą motywy, dla których z żalem, niestety nie 
może doLzymać obietnicy przybycia do Neapol* 
w  maju na uroczyste uczczenie św. Tomasza 
z Akwinu, które będzie stanowić część istotną 
Międzynarodowego Kongres* Fflozofji oraz uro­
czystości, związanych z  obchodem siódmego stule­
cia uniwersytetu neapolitańskiega

Wobec tego komitet zwrócił się do znakomi­
tego Franciszkanina prof- Agosana G melli, bar­
dzo cenionego tak w  ojczyźnie, jak i  zagranicą 
za świetne prace, które się przyczyn’ 1t  do vdmv 
wlenia fUozofji tomistycznej. Prof. Gemelli ma 
zasługę założenia słynnego uniwersytetu katolic­
kiego w Medjoianie oraa przeglądu  fiioaofjl 
moscbolastyoznej"; obydwa- dzieła natchnione są 
myślą św. Tomasza 1 obydwa aż do dzisiaj pro­
wadzone z wielMem powodzeniem przez założy­
ciela. Prof. Gemelli, który jest także wolnym do­
centem na uniwersytetach państwowych, zasz­
czytnie uczestniczył w  wojnie jako leikiua w ran­
dze kapimna i potem zorganizował i  prowadzał 
laboratorjum psychologii eksperymentalnej przy 
Najwyższej Komendzie Wojska Wh*kiegu, które 
to laboratorjum wyświadczyło wiele cennych 
usług zwłaszcza przy rekrutowaniu lotników.

Prof. Gemelli przyjął zaproszenie do wygłosze­
nia mowy na uroczystości, L.óra odbędzie się dnia 
5-gc, maja.

700-lecie uniwersytetu aeapolitaóA Jeg*.

Z okazji jubileuszu siódmego tulecia uniwa- 
sytetu n„ ipolitańekiego odbędą się w  starym kla­
sycznym amfiteatrze rzymskim w Pompei zabawy 
olimpijskiei, które prztd kilku wiekami były chwa­
łą Nerpolu, zanim zostały wprowadzone do Rzy­
mu i do innych miast półwyspu włoskiego. Będą 
się one składać z pięcioboju, który reprezentuj* 
pięć najbardziej charakterystycznych gier staro 
żyUuośei (bieg, skok, zapasy, rzucanie dyskien 
i kulą).

Ta część obchodu jubileuszowego uniwersytetu 
w  Neapolu ma swoje szczególne narodowe zna-

począwszy, krążył już wkoło gigantycznego two­
ru Balzaka, przynosząc raz wraz, w trakcie pracy 
nad innymi autorami, coraz to nowe ułamki stu- 
djów obyczajowych „Komedji ludzkiej". Z cza­
sem, kiedy liczba tych przygodnie dokonanych 
przekładów dosięgła liczby kilkunastu tomów, 
kiedy z rozrzuconych fragmentów olbrzymiego 
dzieła zaczął się zarysowywać coraz wyraźniej 
i pełniej obraz całości, wtedy niestrudzony pra­
cownik, mając za sobą 74 tomy samych pierw­
szorzędnych tłumaczeń wybranych arcydzieł lite­
ratury francuskiej, pomyślał o ukoronowaniu swe­
go dorobku zasługą najwyższą, a to urzeczywist­
niając dawny zamiar wydania zbioru pism Bal­
zaka. Wydane dotychczas tomy mają wchodzić 
stopniowo, obok dalszych, w  obręb tei komplet­
nej edycji, zapoczątkowanej właśnie przekładem 
„ L u d w ik a  L a m b e r t a "  (Warszawa 1924, na­
kładem Bibljoteki Boy*a Przekładów tom 75-ty). 
Jako dzieło, otwierające w nowym układzie ca­
łokształt „Komedji ludzkiej" zaopatrz}ł je Boy 
w wyczerpujący wstęp, omawiający pokrótce ży­
cie Balzaka, dalej genezę, rozkład i  znaczenie 
„Komedji ludzkiej", wreszcie charakterystykę jej 
twórcy i parę uwag orjentacyjnych o młodzień­
czej autobiografii, p. t, „Ludwik Lambert" do 
działu ttudjów filozoficznych zaliczonej. Trzeba 
bowiem wiedzieć, że olbrzymia nie tylko w zamie­
rzonym planie, ale i  w wykonaniu „Komedja 
Judzka", iktóra miała być gigantyczną eipapeją 
nowoczesnej Francji, obrazem francuskiego spo- 
łeęzeństfwa we yrozratkich obławach irciowyck
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chanie, ponieważ pragnie poikazać reprezentacjom 
obcych uniwersytetów, które przybędą z najdal­
szych granic cywilizowanego Świata aa skutek 
oficjalnego zaproszenia ze strony Mussoliniego —  
jak rowa młodzież włoska także i na polu wy­
chowania fizycznego przechowuje tradycje rzym­
skie.  (Dowiadujemy sie. że uniwersytet kjakow
ski zapri«Tn»w na nroćStystSIci jubilęu 'zowe. wc- 
ś!e do Neapolu swojego rer-ezentanta w osobie 
Dr? Wróblewskiego, prof. prawa rzymskiego. —  
Przyp Red.).

Komitet wykonawczy, na którego czele sto5 
rektor uniwersytetu prof. Zambonini i sekretarz 
generalny prof. Della Y a le , nie zaniedbuje nicze­
go, ażeby obchód ten był godny obecnej epoki. 
Sekcja kulturalna znaiduje się pod przewodnic­
twem ministra Gentfie i ostatnio zaproponowano 
również, ażeby podsekretarz poseł Finzi, który 
przewodniczy międzynarodowemu fcomitcowi o- 
Ihupijskicmu, został zaproszony na prezydenta 
Igrzysk pomoerańkkich.

50-Kcie Misji Salezjańskich.
Premjer Mussolini przyjął zaproszenie na wzię­

cie udziału w komitecie honorowym dla uczcze­
nia 50-lecia Misy; Salezjańskich. W  piśmie do se­
natora Rebaudengo c iwiadczył, że udzia* ten 
..przyjmuje bardzo chętnie, oceniając ostatnią 
i  wydatną pracę rozwijaną przez Misje Salezjań­
ski es także i w  interesie Włoch11. W  tymsamym 
komitecie biorą udział: książę Genewy, książę 
Aosty i minister Federzoni

Należy zaznaczyć, że HussoEm’ jest dawnym 
nr—ii«m 0 0 . Salezjanów. PolaucOBlo.

Przegląd religijny.
Stolica Apostolska a sowiety. —  Mgr. Orlandi
0 rządzie ' lussoliniego. O konkordat z Rumunją.
Kongres katolickich studentów. —  Prześladowanie 
religji w Rosji. —  Konwersje w  świecie angll- 
itafiŁinwi- —■ Wystawa misyjna w  Rzymie.

W rwiązteu z nawiązywaniem przez państwa 
Europy normalnych stosunków z sowietami ro­
zeszły sie wieści, jakoby i  Stolica Apostolska 
miała rząd bolszewicki uznać de jurę. W szcze­
gólności ro-Todził się na ten temat ,.Nuovo Paese“  
twierdząc m. in., że jeszcze w  bieżącym roku Sto­
lica Apostolska wyśle do Moskwy swojego nun­
cjusza. Na skutek tych plotek pojawiło się w  .,Ita-
lii“    najwidoczniej inspirowane —  wyjaśnienie
stanowiska Stolicy Apos’ niskiej „O uznainiu so­
wietów de jure“  czytamy w  niem —  nie może
być mow^ obecnie. ?roją mu na przeszkodzie 
względy natury religijnej, zasadniczej. Kościół ka­
tolicki jest ob. cnie w Rosji przedmiotem niespra­
wiedliwego i nienawistnego prześladowania. —  
W  sowieckich więzieniach dręczy się obecnie

1 Ghzrakterystyczrych typach ludzkich, zos tała 
podzielona przez autora na szer°g grup, a mia­
nowicie na „Słudja obyczajowe , najszczegóło­
wiej opracowane, obejmujące sceny z życia pry­
watnego, z życia Paryża i prowincji, z życia po­
litycznego i, wojskowego; dalej na „Studja filozo­
ficzne11, do których zalicza się i „Ludw k Lam­
bert”  i wreezcie najskromniej reprezentowane, bo 
z pięciu zamierzonych prac napisana jedynie „Fi- 
zjoogia mcłżeństwi11 —  „Studja anaJityozne11.

„Lud "ik Lambert11   to dzieło z pierwszego
okresu dojrzewającej twórczości Balzaka (1832), 
nie należące zgoła do jego prac najlepszych. Pod 
wz?1ęlem fabuły jako takiej nawet nieciekawe, 
przedstawia wartość z innych _ względów. Po 
pierw*-© przez swój autobirgrafierriy charakter. 
Jest bo jedyny utwór, w którym Balzak podał 
k szpośi. dnią i tak obszerną relację o sobie, a to 
z co«»ów wczesnej młodości, z lat szkolnych spę­
dzonych w  kolegium w  Vandóme, odmalowując 
siebie Dod pcdwójną postaęią: Ł  j. tytułowego 
bohatera Ludwika Lambert i  opow*a dającego 
o jego losach pr?vjaciela, Po dmgie książka za­
wierająca w sobie już wszystkie cechy właści­
wego balzakowskiego stylu stanowi niezmiernie 
ważny dokument do poznania metody tworzenia 
Palzaka, oraz podstawowych składników jego 
talentu, . z żrwościa wyobraźni na Czele, z tą 
zdolnością wewnętrznego widzenia i uogóltramia, 
z tym wizjoneryzmem. umożywiającym z frag­
mentu myśli czy obserwacji odbudowanie całości, 
00 sam Balzak si niec uza wyraźu'© W eh a.T. k tóry-

około 60 kapłanów i  zakonnic, L tór y  nic innego 
nie i i  winili peza L e m , że postępowali według 
zauad wiary; jest to również ubolewania godnem 
jak i  toi, że zagranica o tern nie wie11,

Obok niewątpliwych zasług rządu Mussoliniego 
iia katolicyzmu nie można jednał w interesie 
bezstronność zaraić. co prasa katolicka defikątffe 
stwierdza, że rząd faszystowski zmierza mera? do 
podporządkowania sobie Kościoła i jego akcji, 
zwłaszcza społecznej. A  otwarcie wypowiada ten 
pogląd Mgr. Orlandi. wiceprezes „Związku kleru 
włoskiego11 w  artykule umieszczonym w  „Italii”  
(24. lutego) pod znamiennym tytułem: „Wznowi e- 
uia józefinizmu11. Zwraca on w  nim uwagę na nie­
pokojące objawy interwencji rządowej w  przebu­
dowę zakładów katolickich, poddania wszelkich 
oigamizacyj robotniczych pod absolutyptyczną wła­
dzę prefektów i in.

Stolica Apostolska pozostaje obecnie w sfadjum 
rokowań z J’ igosławją i Rumunją o konkordat. 
W  jednym i drugim wypadku napotykają orne na 
wielkie trudności ze strun v  schizmy. Zwłaszcza 
w  RumunjL W  połowie marca odbyło się w Buka­
reszcie zebranie duchowieństwa schizmatyokb-go, 
na którem prezes organizacji, prof. Popescu-Mala- 
esti zapowiedział, że duchowieństwo sch?zma vc- 
kie konkordatu nie uzna: oznaczałby on bowbrn 
triumf „papizmu11, a upokorzenie cerkwi Inni 
mówcy wysuwali niebezpieczeństwo wzrostu ma­
deryzacji przez Kościół, co ma rzekomo spowo­
dować zawarcie konkordatu.

Stosownie do uchwały ostatniego zjazdu, kon­
gres „Katolickich studentów świata11 ma się 
w  obecnym roku odbyć w Budr peszcie. Dotąd 
sekcje: angielska, francuska, niemiecka, hiszpań­
ska, włoska i kroacka zgłosiły Bwoich przedsta­
wicieli Termm będzie ustalany po porozumieniu 
się z poszczegółnemi sekcjami narodowemu.

W  Rosji prześladowanie religji w  dalszym1 
ciągu. W  yubemji czernichowskiej kom"sarjat na­
łożył na nauczycieli obowiązek doglądania, by ich 
uczniowie ni© należeli do chórów Lośd«Luych i  ni© 
brali udziału w  nauce re lig ji

W święcie anglikańskim i proreuranckin Ame­
ryki i Wielkiej Brytanji nowe konwersje na kato­
licyzm. Rektor epukopalnego kościoła św. Jakóba 
w Waszyngtonie, Tom Gamble przeszedł na ka­
tolicyzm, a to z Bowodu. że —  jak w otwartym 
liście stwierdził —  reformacja 16 w. prowadzi do 
pogaństwa. W  kościele Jezuitów w Rochamptm 
koło Londynu przyjął katolicyzm anglik, duchowry 
Rouse, którego trzej synowie Już przed ©fan to 
samo zrobCL Wielkie wrażenie wywołało nawró­
cenie się prezbiter‘ański°go duchownego, Tułlooh*a,

styoe L . Lamberta jako ^cudownego iziecka” . 
Niektóre momenty tej charakterystyki oparte na 
samoobserwacji i mistrzostwie aaaJ-zy, mogą 
stanowić pierwszorzędny materiał dla psychologji 
wogóie, a peychologji twórczej specjamia. Sam 
wątek narracyjny, jak już wspomniałam, przed­
stawia się ubogo, a wyczerpuje go historja lat 
szkolnych mb-dego, przedwcześnie duchowo doj­
rzałego, zdradzającego zarodM genialności Lud­
wika Lambert, oraz jego romantyczni© egzaltowa­
nej miłości do panny ViUenoix, miłości, doprowa­
dzającej wskutas zbyr- silneg© napięcia uczucio­
wego do katastrofy. Jak przeważna część prze­
czulonych kochanków popada w rozstrój wskutek 
braku wzajemności, tak L. Lambert na sama myśl
0 szczęściu, jakie go czeka z kochaną i kochającą 
kob?etą traci równowagę umysłu i pogada w stan, 
przez normŁjycb ludzi kwalifikowany jako lek­
ka; nieszkodliwa warjacja. Krótka ta nie zbyt 
bogata fabuła wiąże się jednak z zadzfwiająrem 
bogactwem t nikliwej oh lerwacjt zarówno świata 
z -wnęl nznego (plastyczne odtworzenie obyczaju
1 systemu szkolnego w  kolcgjum Vandome), jak 
i wewnętrznego (dusza dziecka), wiąże się d iiej 
z niesłychaną s2ą intuicji (ód&ućie potęgi miło­
ści —  listy Lamberta do panny Vćllanoil), wresz­
cie z głębokością myśli, decydując o zaliczeniu 
„Ludwika Lambert" w  poczet JStudjów filoz©-
fiCjZDYCh11.

Dzieło to poprzedza ponadto specjalna przed­
mowa Balzaka, informującą czytelnika o powsta­
niu i  rozwinięciu * ,  myału „Komedii Ludzkiej11,

z Ecclesmachan, razem z żoną, córką i 2 synami, 
z których jeduo WBtąpił do katolickiego somuia- 
-jum duchownego. Pochodzi on ze znakomitej ro­
dziny, która od w. 16 wydała cały szereg teolo­
gów prezbiterjańskich. Od czasu nawrócenia, się 
duch. Graham^ ^obecnego biskupa-sufragaua z Pt. 
Andreas) żadna konwersja nie wywołała tyle 30- 
ruszenia Tullocb w osta n >m kazań n ś , '■? ■■■• i 
że całe życie poświęcił na studjum religji auWe- 
ścijańskiej i obecnie doszedł do prsąkontima. że 
jedynie prawdziwie chrześcijańskim jest Kośeiół 
katolióLi, a Szkocji prezbiterjańskiej nie pozostaje 
nic um< go, jak wrócić z powrotem na łono Matki 
Kościcda, oa której się oderwała.

Przez cały rok jubileuszowy 1925. będzie stała 
w Rzymie wystawa misyjna w  „della Figna11 i w 
ogrodach watykańslńch. W  pierwszem miejscu 
będzie otwartych najmniej 14 pawilonów, z tych 
5 wielkich dla 5 części świata. Będą one miały 
naukowy enarakter: geografja krajów misyjnych 
(mapy, odlewy, panoramy i  t. cL), klimat ^przy­
rządy meteorologiczne), statystyka misyjna, zakony 
i hierarchia. Będzie tam również i  bibljoteka 
misyjna.

Wystawa i&eś w  watykańskich ogrodach da 
poglądowy obraz misji, na ich faunę, florę, szcze­
py i ich obyczaje, ubiory, mieszkanie, pożywienie 
i t. d. Będzie również przedstawiona praca misjo­
narska (Drzyczem będzie użyty kinematograf!; __
osobny pawian poświęcony będzie męczennikom 
i świętym misyjnym. Jako trwały owoc wystawy 
planowaną jest myśl zamienienia jej na stałą wy­
stawę misyjną w  Watykanie, k^óra miałaby 
wszystkie szanse stania się najbogatszem z ^tno— 
graficznych muzeów świata. P e jo t

Rljliija NtO 191W iw'e'lg W .
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że u progu 

naszego życia państwowego przeżyliśmy wielkie 
chwile: od pewnej siebie ostentacji pierwszych dni 
maja 192C r. do bolesnych i rorpaoznych dni lipco­
wych, od dopiesj óo entuzjazmu i zapału ochotni- 
cz,»j ammjl; aa wreszi ie ogramnie głębokie uczucie 
algi i radości towarzyszące otunzywie sierpniowej 
zakońezyto ten egzamin narodowej wytrzymałości 
i siły.

Eskantowani© zwycięstwa pod Warszawą na 
rachunek; rozmaitych .dirm11 rozpoczęło się bardzo 
szybko i zmąciło zarówn i godny chwili nastrój, 
jakoteż zaciemniło sąd spokojny obserwatora nie- 
wtajamniezaneg > przez fryzjerów, jak to miało 
miejsce w  Warsza wie, w arkana Min;sterstwa Woj­
ny ct.y Naczelnego D'*wód?iwa. Skoro j=-ln?k 
oficerowie francuscy zaczęli op-ja»za( studja na

’* ) Lwów 19£ł    Książnica Polska.

0 zakresie i  rozkładzie treśoy oraz o sposobie 
wcielenia jej w  loimę literacką. W  przedmowie 
tej sam Balzak tak charakteryzuje swój twór:

„Społeczeństw© francuskie miało być history­
kiem, ja  miałom być tylko sekretarzem. Spisu­
jąc inwentarz cnót i występków, skupiając głó­
wne przejawy namiętności, malując cnaraktery, 
wybierając główne wydar*emia społeczne, two­
rząc typy przez skupienie rysów kilku pokrew­
nych charakterów, miałem nadzieję, iż zdołam na­
pisać zapomnianą przez tylą histumrków, historję 
obyczajów— Nie było to małe zadanie odmalo­
wać dwa lut trzy tysiące znamiennych Fiąrr epo­
ki; taka bowiem jest w  rezultacie suma typów, 
które przedstawia każde pokolenie, które będzie 
zawierała „Komedja ludzka11. Ta ilość postaci, 
charakterów ta mnogość istnień wymagały ram
1 galetji. Stąd te znane już podziały na Studia 
i Sceny— Ogrom planu, który obejmie równocześ­
nie historję i krytt kę społeczeństwo, analizę jesro 
cierpień i  dyskrecję jeg© podatay, uprawnia Trn’e 
do dania memu dziełu tytułu, pod którym się u- 
każe dziś: „Komedja ludzika" “ .

Dzieło to rzeczywiście olbrzymie i wymaga 
od tłumacza trudn nie lada, ale też przeprowa­
dzenie pracy do końca i utrzymanie całości na 
poziomie dotąd wydanych przekładów, może rze­
czywiście z  tłumaczenia „Komedji ludzkiej”  uczy­
nić koronę kompozytorskiego dorobku Boy!a.

Rajmund BergeL

ł J
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ten temat, gdy powoli uspokoiły się aL.bicje je­
dnostek, powoli zaczęła się prawda wydobywać na 
wierzch, ale też zwykle chodziło o moment naj­
bardziej uderzający wyobraźnię, mianowicie o bit­
wę pod Warszawą, Zapomniano, że wojna trwała 
jeszcze dość dhftfo i to miejscami ze zmiennem 
szczęściem. Obecnie opinja polska otrzymuje rze­
czową informację o całej kampanji 1920 roku. 
będącą może niezupełnie syntezą, bo na tę jeszcze 
czas, ale rodzajem spokojnego „expose‘\

Wiadomości zupełnie pewne o gotowaniu się 
do ofenzywy przeciw Polsce, perfidna polityka odo- 
sobniająea prowadzona przez bolszewików wobec 
Polski, usprawiedliwiają zdaniem autora zaczepne 
działania przeciw bolszewikom, Ałe wyprawa na 
Ukrainę zanadto zajęta umacnianiem Petlury, 
okupacją Kijowa, uniemożliwiła zabe 'pieczenie 
sobie linji oporu na przestrzeni Teterew— Koziatyn 
Żmerynka 1 soowodowała wielkie osłabienie sił 
polskich, a nie osiągnęła celu ofenzywy: rozgro­
miona sił bolszewickich.

Na froncie północnym nie umiało Naczelne 
Dowództwo ująć inicjatywy w swe ręce; wojska 
musiały się cofać, a co najważniejsze cofać zde­
moralizowane. Nowo mianowany szef sztabu gen. 
Rozwadowski rozpoczął zorganizowaną wali ę z 
Budiennym, ale ua froncie północnym nie mógł 
przejść do akcji zaczepnej. Wreszcie udało mu się 
swoją myśl przeprowadzić. „Odwiódłszy Naczel­
nego Wodza od jego pierwotnego zamiaru skon­
centrowania wszystkich sił możliwych w okolicy 
Modlina i rozpoczęcia stamtąd wypad) rwej akcji 
frontalnie na główne siły sowieckie, przedłożył 
swój plan", Polegał on na „wyzyskaniu szerokiego 
ugrupowania własnego przeciw śoie lnianej masie 
głównej nieprzyjacielskiej, którą należało wciągnąć 
najintenzywniej w bój na fortyfikacjach Warszawy, 
jakoteż Modlina, a uderzyć wówezro albo z kierun­
ku Góry Kalwarji i Karczewa w pobliżu Warszawy, 
na skrzydło południowe tej masy, albo tez sięga­
jąc z nr lolaego Wieprza w kierunku na Mińsk 
Mazowiecki, fiedlce i Międzyrzec, dostać się gió- 
wnemi silami własnemi po lepszych drogach od- 
razu na flankę i tyły nieprzyjacielskie". Pierwsza 
warjanta zyskała aprobatę gen. Weyganda, drugą 
akceptował Naczelny Wódz.

Szczegóły przygotowań i przebieg ofenzywy 
*  pod Warszawy zainteresują każdego, zwłaszcza, 
że wychodzą na jaw zasługi gen. ZieTńskiego 
i Latinika, a okazuje się w całej pełni znaczenie 
dobrego planu, który pozwala odnieść zwycięstwo 
nad dwakroć liczniejszym nieprzyjacielem, któreeo 
liczbę podano na 400.000. Wojsko polskie ożywione 
nietylko całą dywizją ochotniczą i syberyjską, ale 
Mcznie rozdzielonym między stare jednostki świe­
żym materiałem ochotników prze zwycięstwo na­
przód. „W  ciągu dziesięciu dni wszystko jest za­
kończone Polska uratowana”  ł— pisze Francuz 
pułk. Faury.

A le of en żywa trwa dalej i chodzi w tej drugiej 
faizie o zlikwidowanie ataków nieprzyjacielskich

na Wołyniu i w  Małopolsce, przedewszystkiem 
o gruntowne rozbicie grupy sowieckiej na południe 
od PrypecL Jednak obmyślana akcja armji gen. 
Latinika z nad Dniestru od Halicza została osła­
biona przez od ibranie mu dwóch dywizji i posłarie 
ich przez Naczelne Dowództwo ku Prażanom i 
Kobryniowi. Koniec września nie przyniósł przei o 
tych s ulec esów. jakich się spodziewał szef sztabu.

Zgoda Szefa z Wodzem rozbiła się w trzeciej 
fazie wojny. Rozwadowski proponował uderzyć 
ua południowe skradło sowieckie od Janowa i 
powodować jego zwinięcie. Ponieważ jednak cho- 

Jziło o Litwę, Piłsudski na to się absolutnie nie 
zgodził, by występować wojennie wobec wojsk li­
tewskich i postawił wl isny plan, który się niezbyt 
powiódł. Wojska nasze poniosły duże straty, na­
tomiast sowiety poczuły się wcale silnie w siodle.

To ostatecznie zdecydowało przy nieudolnym 
kierownictwie rokowań ryskich o wyniku konfe­
rencji pokojowej.

Informacjo naszej broszury spokojne, rzeczowe 
bez animozyj i chęci do rozrachunków prze< zyta 
każdy z zapartym oddechem. Bezimienny autor 
odkrywa się (na str. 15); jako współpracownik 
sztabowy jon. Rozwadowskiego, a więc informacje 
nodaje naprawdę a pierwszej ręki. Widać z nich. 
iak filozofowanie na temat stanowiska Wodza jest 
łatwe w porównaniu z przeprowadzeniem planów 
strategicznych, a powtóre jak nieszczęsna od czasu 
Skrzyneckiego manja pólitylrowania wodzów pro­
wadź; zwykle do nUudałych eksperymentów

Piotr Wabulrid.

Kongres filozofii prawa w Krakowie
Ukazanie się w  języku polskim dwu książek 

z dziedziny fJozofji prawa, a mianowicie dzieł 
Dr. S. RundstPiin? i praf. Oz, Znamierowskiego 
pozwala nam mówić o polskiej lileraturze filozofji 
prawa, jeśli jnż nie o polsk'm kierunku filo/.ofji 
nauk prawnych. Kierowany tymi motywami, po­
stanowił prof. L. Jaworski zwołać do Krakowa 
zjazd polskich filozofów prawa, celem odbycia na­
rad wspólnych nad drogami i kierunkami tej dys­
cypliny. Zjazd odbył awe narady w dniach 25, 
26 i 27 ub. miesiąca, otrzymawszy gościnne przy­
jęcie od krakowskiego Towarzystwa Filoficznego, 
które objęło wraz ze swym prezesem prof. Rub- 
czyńskim przewodnictwo zjazdu i udzieliło swe­
go lokalu jako miejsca posiedzeń

W pierwszym dniu obrad, po kró^kiem przywi­
taniu członków miejscowych i gości przybyłych 
przez prezesa prof. RubczyńJdego, wygłosił odczyt 
senior prawników krakowskich rektor E. Kroy- 
muski. W  referacie swoim omówił od ogólnie pod­
stawy i dane wvtyczna jakiemi winny się kie­
rować badania filozofów prawa. Odczyt oparty 
o szeroka bazę wymagań społecznych, moralno- 
etycznych i ogólno ludzkich stanowił punkt 
wyjścia dla dalszych, szczegółowych bardziej

referatów. Z koleji mecenas Dr DrucLs omawiał 
książkę Dra Rundsteina, ucznia szkoły Kelsena. 
Referent poddał surowej i przenikliwej krytyce 
system filozufji prawa Keisena i jego konty- 
n ratorów, krytyce, która wykazała znakomicie 
niezwykłą erudycję i głębokie ujęcie tematu. •—* 
W drugim iniu zjazdu pierwszy referat wygłosił 
prof. Dr. W. Wilkosz. W  odczycie swym pragnął 
referent ująć z możliwą precyzją wymagali nowej 
logiki różnicę między naukami normatywnomi l 
werytatywnemi—  normą i sądem. WsJazał następ­
nie drogę, która prowadzi od wyników banan 
filozofów prawa ku pjwnym zasadniczym proble­
mom filozofji.

Z kolei prof. E mis przedstawił w swym od­
czycie ogólny zarys struktury iuuik prawnych, 
wykazując analogje budowy bank prawnych i przy­
rodniczych. Zakończy] rozwinięciem kilku aktual­
nych prz; kładów z dziedziny prawa odnośnie do 
zagadnień społecznych.

Wyzwany do dysputy przez prof. Rubczyń- 
skiego na temat upoostawnicnia zasadniczych po­
stulatów i Donn filozofji prawa przedstawił prof. 
Dr St. Lande (Wilno) pogląd psyeholopisty, pełen 
głębokich przeżyć osobistych tematu, z wielką 
subtelnością rozgraniczający dziedzinę doświadczeń 
prawnych, splątanych ze sobą. Referat prof. Lan- 
dego przeciągnął się aż do dnia Hl-go zjazdu, w 
który m referent przedstawił credo filuzoła prawa 
psychologia ty, zbliżonego wielu tezami do poglą­
dów prof. Petrażyckiogo.

Prof. Dr. Oz. Znamierowski (Poznań) i __
czył w swym odczycie potrzebę reform badania 
filozoiji prawa. Podniósł głęboko sięgające braki 
i zakończył oryginalnym poglądem na, istotę normy 
prawnej czy etycznej.

Dziekan Wydziału Prawa orot. Dr. Gołąbi wy­
głosił ostatnie przemówienie, mające na celu roa- 
graniczenie zasady filozofji prawa i teraj! prawa 
Przedstawiwszy rzeczowo klasyfikację dyscyplin 
prawnych, wydzielił ścisłe miejsca, które winne, 
zdaniem 'jago, zająć filozofję prawa, wyraził przyton 
pogląd, że istotny rdzeń nauk prawnych trwa nie- 
wzruszenie mimo różnic w poglądach na sprawy 
ułozofiezae Z powodu braku ozaau odpadł referat 
prof. Reinholda, który tylko w kilkn słowach za­
znaczył potrzebę zwrócenia baczniejszej uwagi na 
kwestję „prawa słusznego". W .

Z ruchu Ch. Dem.
Walne Zetuame Chrzęść. Dem. w Krakowie.

W poniedziałek dnia 7 kwietnia odbędzie się 
o godz. 6 wieczór w sali Domu Związkowego przy 
ul. Potockiego 1. 11 Walne Zebranie "delegatów Kół 
dzielnicowych Chrzęść. Dem. m. Krakowa. Porzą­
dek dzienny obejmuje: Zagajanie. Sprawozdanie 
z rozwoju Stronnictwa za r. 1928. Sprawozdanie 
klubu radzieckiego. Sprawozdanie kasowe, komisji

Z REFLEKSYJ SOWIZDRZAŁA.

M oja przechadzka.
Na orzekór tej niegodziwej wiośnie, która nas

tak tyrańsko bojkotuje   postanowiłem właśnie
odbyć pierw«zy wiosenny, dermonstracyjno-prowo­
kacyjny pochód w pojedynkę dokoła p1aut. —  
Pierwsza powitały mnie kawki i ara wrony w oko­
licy Rondla, które wynalazły sobie pyszną loże 
na gzymsie nowej budowli P. K. K. P „  skąd 
upatrują już miejsce pod przyszłe csniarda. Pogro­
ziłem. tym urodzonym pesymistom, które ohoć nie 
znają jeszcze budżrtu miasta na rok pańrki 1924 
(zdaję się, że go nikt nie zna), kracz | już ni* cały 
Kraków.

Głupie ptaki, czarne duchy Bezebubai, pi®e- 
dewszystkiem nie płacicie podatku lokatorskiego, 
ani wodociągowego, a choć wam straźacv zburzą 
wasze Ironie mieszkania, to w  mig wybudujecie 
nowe w  innej dzielnicy miasta. Zresztą, gdyby­
ście potrafiły zrozumieć ekspose pana prom je ra ,__
tak jak ja je połknąłem jednym haustom —  niby 
szkłankę ożywczej limoniady —  to byście zaczęły 
śpiewać ,’ak kanarki!

Co się też zmieniło u nas, co wychyla sie 
z pod kup zgniłego biota i warstw topniejącego 
na uboczu śifcgn? Fiu- fiu! To  już Gródek!- Stoi 
Jak ko tw iczą  skrzypka Richtera, koło niego Sa­

hara jakichś rumowisk; ale chyba będzie tu 
gdzieś w przyszłości trawnik i chodnik.

Biedny ten sąsiedni kościółek. Zmalał, zgar­
bił się jak jakie wykopalisko pomp jańskie przy 
tym krzykliwi* rozpierającym się nuworyszu. —  
A  ta nieszczęsna obdrapana oficynka „Czasu", cóż 
to za kurnik i wylęgarnia kacz< k (oczywiście 
dzlennikarskłcii) w. tym zakątku, gdzie niegdyś 
rozbrzmiewała w jsołość i gwar przy doekonajej 
muzyce Hocfkr.

Ale Wżmy dalej naprzód i odważnie, bo oto 
w czeluściach ulicy Wielopole, poza widmowo 
pustym Bazarom polskim —  coś jakby z ostat­
niego kina „Wąwóz śmierci". Piękna, bogato 
może za bogato omamentowan,0 P K. O. ściśnięta 
z obu s*ron jak w obcęgi, toni* gdzieś w  gran­
cie i zdaje się zapadać w byłem karyroe nieboez- 
ozki starej Wisły. Strasznie adoruję P. Szyszkę- 
Boliusza, ale dałbym mu (o Bebym sam miał) na 
dziesięć cegiełek wawelskich, gdyby tę monu­
mentalna budowlę postawił tak, aby i miaTOo 
miało uciechę i ona mogła odd*ćnać swobodnie, 
zamiist dusić ją —  jak wyrodna matka swe 
dziecię zaraz po urodzeniu.

A  i te nowe okazałe budo v)«, % których sobie 
tyile cegiełek (jut zwyczajnych) uciułali sprytni 
łotrzykowie, czy nie szkoda ich tam r  kacie? 
Taka parada —  wjazd jak do Burgu. Filary, ko­
lumny, beton nanie dobrodzieju i beton. Jedzie 
sobie raka hiatorja w górę i gwiżdże na wszelkie

prawa sratyki. Na postnych belach niszą całe 
piętra i kpią ze zdrowego rozumu i ze wurynt- 
kieh starych muratorów gotyckich, co to  mozolnie 
od ciosowego cokołu wyprowadzali w górę «rwą 
budowlę wiążąc głazy w misterne siatki sklepień 
i koronki. Niedługo nasze Notro-Damy i  inne w 
dzieciństwie za medościgłe uważane strzelistości 
skarleją przy tych żelbetonowych drapaczach 
chmur, ale na to nie poradzi. Postęp! byle tylko 
nie burzył piękna, które z tego miasta, t zwla*scxa 
z jego centrum ucieka powoli.

Bo patrzcie na te wstrętne budy u wylotu 
plant Dod Wawelem. Po miłej i cichej sylwecie 
tych kościołów, klasztorków, przytulonych daw­
niej do murów miejskich, ta czteropiętrowa pn-k* 
z balkonikami, na których do słońca suszą się 
podejrzane „bety" tuż nad głową przech xmia. 
Niby wykończona, a < kna nu. od roku jeszcze 
nie myte z trok i i powybijane i stosy śmieci 
i gruzów dokoła. Br. brd jakie to  okropce!

A  ten szacowny cekhaus Władysława IV . taki 
zaniedbamy i te jego bardzo nieapetyczne tyły 
nieodgrodżone od plant. Kto temu winien? Mia­
sto, czy wojskowość? Uciekajmy z tego « k ą tJra. 
To już zresztą Wschód. Zabłocone zgiełkliwe ka­
wiarnie —  jakaś pustka po rozwalonym domu, 
szwargot czarnej giełdy, jaskrawe afisze Jeden 
z nich zapowiada „Nasi w szopce". Co robią 
„nasi" w szopce i dlaczego autor jakiś p. Koren 
właśnie ao tradycyjnej aryjskiej szopki uprowa-
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rewizyjnej. Dyskus-ja. Wybory Komitetu okręgo­
wego i Zarządu okręgowego. Wnioski.

ZEBRANIA I ZGROMADZENIA.

Niedziela duia 6 kwietnia.
V. Zjazd Chrześcijańskiego Związku dróżników 

O godz. 10 rano w Domu Związkowym przy ul. Po­
tockiego 1. 11, ref. sen. Adelman

Walne Zebranie II. Koła Chrzęść Dem. w Pod 
górzu o godz. 5 po południu w sali przy ul. Zamoj­
skiego 1. 45.

Zebranie Chrześcijańskiego Związku dozorców 
domowych na Kazimierzu o godz. 5 po południu 
W! raił parafjalnej przy kościele Bożego Ciała.

Wiec Chrzęść. Dem. w WiePczce o godz. 10 ra­
no w sad Rady powiatowej —  ref. poseł H. Miar 
nowakL

Z chi-zek ruchu zawodowego.
Zebranie dozorców domowych w P&ngórzu.

W  niedzielę dnia 30. marca odbyło się w sali 
Starej Ochronki w Podgórzu zebranie dozorców 
doanowy< t Ohrztściiarukiego Związku zawód, pod 
przewodnictwem p. Jakubca P. Hoffman zdał sprar 
wozdarie z dotychczasowej działalności związku, a 
p. Front referował sprawy organizacyjne. Na że­
branie to przybyli wzorem znanych rozbiiaczy 
Bednarczyka i Grochala pp. Uruszczak i Bugaj z 
banda pijanych pepesowców. Po krótkiej jednak 
I ciętej szermierce słownej opuścili salę jak zmyci. 
Zebrani zaś dozotty doprowadzili obrady do koń­
ca i rozeszli się, zadowoleni z akcji Chrzęść. Zw. 
cawodowegi

UsJv do Redakcji.
Moralność podatkowa kupców

P. premjeł Grabski stwierdził w swej mowie, 
te  „najgorzej wogóle płaci (podatki) handel, jak­
kolwiek najłatwiej płacić jest tym, którzy płacą 
z dochodów14. Jest to dla Kupiectwa Polskiego 
zdanie nadei obciążające, z którego jasno wynika 
domniemanie, że los Państwa Kupiectwu iest co 
najmniej obojętny.

H ind el, zwłaszcza chrześcijański nie chcąc lub 
nie umiejąc spekulować walutami zapłacił poda- 
tek najcięższy —  nodatek infiacyiny. To wycień­
czone Kupiecr.wo Polskie, a wycieńczenie można 
dziś generalizować, stara sic dziś uictylko podatki 
płacić, ale w wielu wypadkach przez swe organi­
zacje moralnie na członków swych wpływać, aby 
w akcji uzdrowienia Skarbu Państwowego nie 
pozostawali w tyle. Defraudantów podatkowych 
zaś samo piętnuje. To  stwierdzenie bierności 
Kupiectwa Polskiego w płaceniu pouatków jest 
tam przykrzejsze, że Ministerstwo Skarbu w swym 
oficjalnym organie prasowym niejednokrotnie

O n sylwetki swojego św ia ta  —  nit and om sobie, 
aa to odpowiedzieć.

Czarna giełda rozkrakała się, niczem gawrony, 
więc: guarda e passa! aby zatopić chciwie źre­
nice w zrębach starego Wawau. Boże! jaki on 
zawsze miły, jak wydźwiguje się z ruiny. Tylko 
ta „loggia11 o grubych słupach, które przecinają 
śmigłe lin je gotyku —  czy trafLa? Nie wiem i boję 
aię nawet szepnąć po cichu, że wd iłb jm  ją ja­
kąś inną. Bo gdzież ja profan i laik, czy łaizih 
plantacyjny o takich —  rzecz.1 chi

Achl patrzcie państwo —  tu już wreszcie 
Wisła opada i kom zamek traci charakter wyspy. 
A  tak mu było z tern do twarzy. Ha, trucino i 
akademju Lam ow a piętrzyła się też tak do góry, 
i ł  ją zamiast zwaloryzować —  zredukowano; —  
takie malutkie skrócenie o główkę-capitis diminu- 
tlo. Żeby też przypadkowo tak przez oszczdność 
ozy brzydiką zazdrość jeszcze Uniwersytetu nie 
ranieni ino na normalną szkółkęl Gd zieżbym wte­
dy słuchał tych miłych rozlicznych pralekcyj, 
któremi swoją drogą upiłem się jak bąk na całe 
lato. Bo kraczcie sobie gawrony co chcecie —  
mbno brudu i biedy i błota i t  p. i t. d. Kr ków 
i tak żyje tętnem kultu ralneno. Tylko zmienić 
kliku eafandułów, śleuzi(.uników na energicznych 
czynnych optymistów, a będzie dobrze. A  więc 
wietrzyć, trzepać z kurzu, pędzić mole, wpusz­
czać świeży powiew i słence —  a będzie naprawdę 
wiosna Sowizdrzał.

'-twierdziło dobrą wolę 1 daleko idące wysiłki 
Kupiectwa Polskiego w akcji sanacyjnej.

Może bliższe obliczenia. wykażą w jakim sto­
sunku Kupcy chrześcijanie do Kupców żydews- 
-kich podatek zapłacili i płacą.

Niech ta przykra uwaga p. Ministra Skarbu 
będzie ważnem wskazaniem, jakiej opinji handel 
w sferach rządowych zażywa i czego się spo­
dziewać może, o ile sam nie udowodni, że zarzut 
nie do ogółu Kupców w Po’ sce się odnosi.

Zamach samobójczy Machny.

Z Torunia dunoszą że przebywający tam, akt- 
m«n ukraiński Fedor Machuo usiłował pozbawić 
się życia przez poderżnięcie sobie £rard’a ’>rzytwą . 
Jak doraźne badanie wskazało, życiu Machny nie 
grozi niebezpieczeństwo. Według krążących w  To­
runiu pogłosek, oowód targnięcia się na życie był 
natury politycznej.

Odprawianie modłów żydowskich w kolejl
W  odpowiedzi ca interpelację sejmową posła 

rabima Sza.piry i tow w sprawie rzekomego za­
braniania przez funkcjonariuszy kolejowych ży­
dom odprawiania w pociągach modłów, p. mini­
ster koleji przesłał na ręce marszałka Sejmu wy­
jaśnienie, w którem stwierdza, że rozpora o o zenie, 
wzbraniające podróżnym wyznania izraelickiego 
ouprawiania modłów w pociągach, nigdy nie by­
ło wydane. Zaznaczyć jednak należy, że swoboda 
wykonywania praktyk religijnych w miejscach 
publicznych, gwa rantów Oła ant. 111 konstytucji, 
ograniczona jest przepisami, dotyczącymi porzą­
dku publicznego i obyczajowości publiezmoj. Dla 
wykonywania praktyk religijnych, a w szczegól­
ności ula nałożenia t. zw. filakterie odnośna oso­
ba zazwyczaj uboaża ramię i odchyla koszulę nie­
mal do szyji. Obnażanie ciała w przedziale kolejo­
wym, przeznaczonym dla oedb obojga płci 
i wszystkich wjznań jest niedopuszczalne, zaró­
wno ze względów obyczajności publicznej, jak 
i ze względów bygieniczuych. Z powodów w.yżej 
prz; toczonych, osoby modlące się w miejscach 
;.ub!icznych przystosować się winny do właści­
wych przepisów, mających na celu zachowanie 
porządku i obyczajowości. W  tych granicach 
praktyki religijne intigą być wykonane również 
i w czasie podróży koleją.

Ulgi cłowe dla Czechów.
Otrzymaliśmy informację, że mieszczański Dro- 

war akcyjny w Pilśnie czeskim za pośrednictwem 
różnych wpływowych osobistości czyni zabiegi 
w Ministerstwie handlu i przemysłu w Warszawie 
o uzyskanie zniżki cła od eksportowanego do Pol­
ski piwa pilzneńskiego. Jeżeli informacja ta jest 
ścisłą, powołane czynniki powinny z całą stanow­
czością zaprotestować u rządu centralnego prze­
ciw zabiegom Czechow, a  to zarówno ze wzglę­
dów politycznych, jak i gospodarczych. Wiado- 
T'*i> bow.iam że browary w Polsce przeżywają 
obecnie okres ciężkiego przesilenia z powodu bra­
ku zbytu dla swej produkcy. Zezwalanie w obe­
cnym okresie na zwiększenie importu piwa zagra- 
nicznegu byłoby podkopywaniem tej gałęzi prze­
mysłu w Polsce i pomnażaniem biedy bezrobot­
nych ta korzyść naszego politycznego i gospodar­
czego WTOg.iL

W YPRAW a  NALKOWO LOTNICZA. Z Zo-
woji donoszą, że wyprawa naukowo-] rtniicza przy­
była przed tygodniem na Babią Górę i zamieszka­
ła w sehrmisku Związku Beskid owców. na wyBu- 
kości 1616 m. Szybowiec został już zmontowany 
i jest od kilku dni gotowy Jo lotu. W  oczekiwa­
niu na pogodę lotoiczą, t, j. zjazd bez zamgle­
nia, odbywają się badam id meteorologiczne i ane- 
mologiezne na terenie Babiej Góry i okolicznych 
szczytach.

SPADEK DROŻYZNY W  W ILNIE. Wedle 
obliczenia ohi. insp ktoratu pracy w Wilnie zniż­
ka, cen za drugą połowę marca wynoMła 0.17, a za 
cały miesiąc 0.47.

OSUNIĘCIE SIĘ MOSTU N A  W ARCIE. Z Po­
znania donoszą: Dnia 3 b. m. w południe zauwa­
żono na moście kamiennym łączącym orzedmleście 
Kale zewo z wyspą Tumską głęboką rysę w na­
sypie, poczem w ciągu kilku minut część mostu 
na przestrzeni kilku metrów usunęła się. Eocatuni- 
•cacja na moście wstrzymana. ś ra i ogniowa, ubu-

Kupiectwo polskie prawie że niezorganizowane 
chcąc podołać zadaniu, musi działać zbiorowo. —. 
W silnej organizacji początek odrodzenia i siły 
Kuyiectva Polskiego, podstawy pracy dla dobra 
Państwowego, ostoja zdrowej myśli w polityce 
gospodarczej, gwarancja całości warsztatów pra­
cy.  Kupcy Polscy bez własnej, silnej, czynnej
organizacji znikną jak ,.rozbite stado kur orał w'h

R. ,

dowała natychmiast konie czne ubezpieczenie. Usu­
nięcie się mostu nastąpiło wskutek podmycia brze­
gów przez Wartę.

RklDUKCJA NA KOL.EJACH PODMIEJSKICH 
W  W ARSZAW IE. Zarząd warszawskich kolejek 
podmiejskich zawiadomił o zamierzonej redukcji 
pracowników i obniżeniu poborów od 17— 47%. 
W związku z tem nie jest wykluczany strajk nu 
tych kolejkach.

POŁĄCZENIE POWIETRZNE HISZPANJI 
Z ARG FNTYNĄ. Komunikacja powietrzna między 
HiszpaDją a Argentyną podjęta zostanie przy po­
mocy okręłów powietrznych nowego typu objęta 
ści i50.000 m*. Statki te będą miały dług ość 150 
metrów, w przekroju 45 m. Szybkość statku do­
chodzić będzie do 230 km. na godzinę. Oprócz /ł- 
łoffi, złożonej z 35 ludzi, statek będzie mógł po­
mieścić 400-tu pasażerów. Statki lądować będą 
w Sewilli i Buenos Airos.

MILJON CUDZOZIEMCÓW W  PARYŻU. 
Wykaz paryskiej dyrekcji poJieji wykazuje, że 
w Paryżu przebywa około 1 miljon cudzoziemców.

\ BBaaggBBgg— a w

P o w o d z ie .
Z Gdańska donoszą, że woda na Wiśle na <* 

łym obszarze wołn. miasta opada w dalszym cią­
gu. Według wszelkiego prawdopodobieństwa, nie­
bezpieczeństwo powodu ostatecznie minęło.

W YLE W  DŹWINY.
Z Rygi donoszą: W ylew  rzeki Lżw iay przy­

biera ooraz bardziej niepokojące rozmiary. 
W  Dźwińsku poziom wody podniósł się na 
8 i pó; m. ponad stan normalny zalewając dzie­
siątki wsi, położonych na wybrzeżach. Ludność 
pen‘osła wielkie straty, gdyż woda zabrała nagro­
madzone zapasy siana i  inwentarz. We Iry -  
(irychstadcie v:<*da dochodzi barozj wysoko. Stra­
ty oblicza się na 6 miljonów rubli łotewskich.

S-irawy miejskie.
Aprowizacja Krakowa w i °ku 1923.

Wczoraj oJbyło się w niagL racie kiakowskiu 
posiedzenie Komisji rewizyjnej Rady miasta dla 
miejskich zakładów aprowizacyjnych, na którem 
badano obroty i zamknięcia rachunkowe zakła­
dów. Według szczegółowych wykazów, w roku 
1923 zakupiono (w zs rządzie miaera) 18 i pół wa­
gonów żyta, 5 i pół wag. mąki pszennej, 164 wa­
gonów chleDOwej, 106 i pół wag. cukru, 996 wag. 
węgla jaworznickiego i 770 wagonów drzewa. 
Łączna wartość powyl* zyah t  .warów wynosi 
163 i pół miljarda murek. Piekarnia miejs.ua wy­
piekła 2,100.000 kg. cbleba, wartości 35 i pól 
miljai la, węgla sprzedano ludności £41 wagonów, 
586 wag. drzewa, z transportów cukru 42 wag. 
sprzedano konsumom, 10 urzędom, 8 zakładiom hu­
manitarnym i 1  d. Nad+o 50 wagonów, węgla 
roa dzielono bezpłatnie między zakłady dobroczyu- 
ne i  najbiedniejszą ludność miasta z da u kopalń 
ja^urzniekich. Ogólny obrót pieniężny za ruk 
ubiegły" wy nosił przeszło 220 miljardów marek.

Komisja Kiontulna znalazła rachunki i admini­
strację w zupełnym porządku, przyezeic wyrażo­
no naczelnikowi miejskich raJdadOw apruw., sekr. 
Ćwiertniewiczowi I gi. buchalterowi, p, Muszyń- 
skiam i  pełne ustanie. Wszystkim pracownikom 
zakładów udzielono z zysków remunerację stoso­
wnie do rozporządzenia Pr«zydj um miasta.

Pielimhiarz budżetu gminy m. Krakowa na r .1924 
wykazuje ni1 (dobór 2 i pół biljona.

Budżet gminy m. Krakowa nr rok 1924 wy­
kazuje w dochodach —  według pn limirarza r— 
7,097.950 fr. ł ,  czyli 12,776,312,400.000 marek. 
Do równowagi budżetowej trak iest poważnej 
iw oty : 1,402.328 fr., czyli 2,524,189,821.000 mk. 
Chcąc gospodarką miejs&j. popi «wądaić wr rpzmia-

Z  P O L S K I I Z E  Ś W I A T A .
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i»ich przedwojennych, trzebaby sumy pona J 
3,000.000 franków, czyii około 5 i pół biljona mk. 
W poró wnania do roku 1923, w którym stosunek 
płac personalu do wydatków o charakterze gospo­
darczym przedstawiał się jak 1:5, rok b'eżący 
zmienia ten stosunek na 1:3. W  projekcie budżetu, 
który opuścił wczoraj prasę. prez. m. Federowicz 
występuje z licznymi wnioskami na podniesienie 
stopy procentowej od szeregu podatków dn. 
1 lipca Wchodziłyby tu w grę p- datki: lokatorski, 
towarowy, stawki za użycie rzeźni chłodni j tar­
gowicy miejskiej. Przezydent przeds+awi budżet 
Radzie miejJdej na posiedzeniu w  połowie 
kwietna.

Zjazd miast w Krakowie.
Wczoraj odbyły się w  Krakowie w sali Rady 

miasta obrady delegatów miast Małopolski i śląska 
Ciesz. W  obradach wzięło udział około 80 delega­
tów. Ministerstwo spraw wewn. reprezentował Dr. 
R . Sikorski, nacz. wydziału samorz., nadto obecni 
byli na obradach wojew. Kawalikowsld, sen. Adel- 
man, posłowie Holaksa, Mianowski, Pymar i  t  p. 
Obrady zagaił prez. m. Lwowa Neumann, poczem 
naczelnik wydziału prezydjałnego magistratu kra­
kowskiego radca Piżearśki w dłuższym i rzecz>  
yrym referacie omówił ustawę o gminie miejskiej 
i ordynacji wyborczej dla miast wedle projektu 
zządowego. Nad referatem odbyła 9ię dyskusja, 
W Której głos zabierali przedewszystkiem przed­
stawiciele miast kresowych, którzy stanowczo 
Sprzeciwili się projektowanej przez rząd pluralnodci 
Ordynacji w j boirczej. Po przemówieniu prof. Knma- 
nieckiego, krytykującego projekt rządowy o samo­
rządzie miejskim, wiceprez. m. Wielgus odczytał 
protest przeciw zamiarowi zamiany Banku Kraj. 
oraz innych zakładów kred. komunalnych na 
jedną spółkę akcyjną i zgłosił w  tym kierunku od­
powiednią rezolucję.

Zjazd powziął szereg poprawek do projektu rzą­
dowego o samorządzie miejskim.

KRONIKA KRAKOWSKA.
Afera P. K . O.

Komisja z generalnej kontroli budowy gma­
chów P. K . O. przeprowi. Iza w Krakowie od trzech 
dni szczegółowe badanie ksiąg, faktur i rachun­
ków dostaw materjałów budowlanych dla domów 
UTzędt ;czych P. EL 0. na Libro wszczyźuie. Kontro­
la stoi w związku z kradzieżami cegieł, cementu, 
szutru papy i t. d. Siedztwo policyjne prowadzone 
jest odrębnie i wykazuje znacznie większą ilość 
skradzionych cegieł od obli zeń kom:-ji kontrol­
nej. Według bowiem ostatecznych obliczeń policji 
ilość skradzionych cegieł wy aosi 150.0CK) sztuk 
kontrola zaś wykazuje tylko 27.000.

W e czwartek 3 b. m. wypuszczony został z a- 
resztów żyd N'erensl. !n, wmieszany bardzo obcią- 
injącemi faktami w aferę kradzieży. Na jakiej pod­
stawie Nierenstein (właściciel olbrzymiej fortuny) 
zdołał wydostać się na wolną stopę, nie zostało 
dotąd przez dotyczące władze wyjaśnione.

Kraków, 6 kwietnia.
ZRZECZENIE SIĘ EMERYTURY LITERA­

CKIEJ. Znany litera i publicysta, Kaz‘mierz Bar­
toszewicz, zwraca się z następującem pismem do 
krakowskiej Rady miejskiej:

świetna Rado! Ś. p. Ludomir Prószyński od­
dał pod opiekę gminy m. Kiakowa fundusz, z któ­
rego odsetki przeznaczy ł na dwie dożywotnie 
ren.y dla zasłużonych literatów polskich. Komitet 
zarządzający i?, fundacją jednomyślną uchwałą 
z dnia. 28 wTześnia 1916. powziętą na wniosek 
Akademji Umiej-uności, jedną z tych 'ent, wyno­
szącą rocznie 1.896 koron, przyznał podpisanemu.

Oczywiśc;e szczerze byłem wdzięczny Komite­
towi nietylko za samą rentę, stanowiącą bądź 
oobąJż dość powala % pozycję w  szczupłym budże­
cie literackim, ale i za zaszczytne uznanie skro­
mnej mojej ziiałalnt ści na połiu literatury oj- 
ozyerej.

W  roku lT i  ', wskutek przeliczenia koron na 
marki, renta wy .siła już tylko 1.827 marek, płat­
nych po 332 mar< k w ratach kwartalnych. Mimo 
to i mimo nieustannego spadania marki, kwota ta 
stanowiła jeszcze r początkiem owego roku po­
żądany zasiłek dla „chudego literata*1, a nawet 
i przy końcu tego roku zapewniała mu jeJnę bułkę 
codziennie.

Dalszy gwałtowny spadek z  każłym dniem 
obniżał wartość tęj „emerytmy ” , aż wreszcie ca­

łoroczna renta zrównała się z wartością jednej 
zapałki W  roku 1923 już, jej nie odbkrałem, stała 
się bowiem ciężarem, zwłaszcza, iż formalności 
towarzyszące jej odMorowi, narażały na dotkliwe 
straty iuaterjalne. Musiało się kwit ostemplowany 
przedstawiać w urzędzie parafjaLnym, na* Zelniko­
wi wydziału V I magistratu i buchalterowi fundu­
szów zapisowych poczem dopiero następowała 
wypłata. Zabierało to najmniej godzinę' czasu, 
a nieraz dwie i trzy jeżeli nie zastało się btó"e£ 
z urzędników i jeżeli był ścisk przy kasie.

Ponieważ zaś w c-iągu jednej choćby godziny, 
nawet najgorzej ze wszystkich robotników płauny 
literat polski może zarobić tysiąc razy więcej, niż 
wynosi renta całoroczna przeto nie stać mnie 
i dalej na korzystanie z fundacji §. p. Prószyń­
skiego, o ozem czuję się w obowiązku zawiado­
mić Swietuą Radę, aby mogła rozporządzić moją 
rentą w sposób, jaki uzna za odpowiedni.

Kazimierz Bartoszewicz.
POLSKA AKADEMJA UMIEJĘTNOŚCI. Po­

siedzenie Wydziału filologicznego odbędzie się 
w poniedziałek dnia 7 b. m o godz. 5 po południu. 
Porządek dzienny: Dr Józef Gołąbek: „Pan Ta­
deusz”  w przekładach słowiańskich. Potem odb> 
dzie się posiedzenie administracyjne,

FAKTYCZNE URZECZYH ISTNIENIE MO­
NOPOLU TYTONIOWEGO. Z dui«m 15 b. m. 
sklepy rytomiowe będą przydzieli ne do hurtowni 
rejonowych monopolowych. Z datą tą zaczyna się 
faktyczne urzeczywistnienie monopolu tytonio­
wego.

POCIĄGI 05C30W E DO W AR SZAW Y BEZ 
1 v AGONÓW SYPLALNYCH. Z powodu małej frek­
wencji wstrzymany zostaje począwszy od dnia 7 
kwietnia kurs wagonu sypialń go  na linji Warsza­
wa— Kralrów w pociągach osobowych Nr. 13 i 14.

K A R Y  N A  LICHW IARZY. Od czasu wprowa­
dzenia kar na lichwiarzy w złotych polskich, wy­
dział UL B. magistratu krakowskiego wymierzył 
liczLe grzy wny przeważnie w granicach od 50— 200 
złotych. W ostatnich dniach uprany został rzeźnik 
Henryk Kopczyński, prowadzący sklep przy uL 
Madaliń-ikiego 14 na grzywnę 200 zł. p. i  14 dni 
arasztiu. Nadto ukarani zostali grzywnami po 100 
złotych: Kaarzyt.a Jelonek rzeźnlczka, Dawid
Buckspan (wł. handlu skór), oraz właściciele skle­
pów blufoatmycu: Mojżesz Pollei. Efraim Brućh i 
Wiktor Bromów'cz. Rzeźnik Józef Sttłrmreich za 
lichwę mię-em ukarany został grzywną 200 zł. p.

W  ZW IĄZKU 2 W YK R Y T Y M I ONEGPAJ 
M ATERJAŁAM I W YB ,TCHOWEMI (1 kg. dyna­
mitu, 1 kg. ekrazytu, .outy, proch granaty ręczne 
i t. p.) na strychu domu pod 1. 15 przy uh Kocha­
nowskiego, aresztowała policja Dra Abłamowicza. 
Śledztwo w toku.

HAZARD K AR C IAN Y  W  KRAKOW IE. Jak 
się dowiadujemy, organa policji krakowskiej prze­
prowadziły onegdaj w nocy rewizje we wszystkich 
domach gry w karty. W jniki rewizj;. które policja 
trzyma w ścisłej tajemnicy są podobno bardzo sen­
sacyjne, gdyż zastano graczy uprawiających ha­
zard na wielką skalę. Podczas rewizji skonfiskowa­
no ółlrzymie sumy pieniężne.

Zawiadomienia i k^t unikaty.
KOCLEGIUM W K Ł A D Ó W  NAUKOWYCH

(Rynek gł., A  B 11. 39). Niedziela 6 b. u prof. 
Uniw. Dr Zdzfeł. Jacbimeckr Pieśni Brahmsa 
(z ilustr. p. Miki Jakubowskiej); poniedziałek 
7 b. m. ks. prof Fel. Hortyński: Analiza za pomocą 
promieni dodatnich; wtorek 8, środa 9 i czwartek 
lO b. m. w Zakładzie geologicznym (ul. św Anny
1. 6) o godz. 6 w. prof Uniw. Dr Wład. Szajnocha: 
Wegiel, żelazo i nafta w świetle wie'ki°j wojny 
(z pokazami); wtorek 8 b. m. o gxLz. 7 wiesz, 
prof Konserw, mu? Konsl Rniaginin: Pieśń wło­
ska fprzy fortep. Otto Gross); czwartek 10 b. m. 
o godz. 7 w. Lucw. Marek-Onyszkiewiczowa: 
Pieśń polska —  Żeleński (słowo wstępne Kazim. 
Meyerhold); piątek 11 b. m. prof. Uniw. Dr Tad. 
Garbowski; Kant dla wszystkich (Kant w walce 
z metafizyką); sobota 12 b. m. Dt Adolf Klęsk: 
Psych ologja i fizjclogja twórczości. —  Początek 
o godz. 7 wieczorem.

W IECZORY NIEFRASOBLIWEGO HUMORU 
spędza publiczność w „Kresach”  (Sławkowska 80) 
na występach znakomitego zespołu artystycznego. 
V. ystępuje tu również J. Staruszkiewicz, świetiy 
humorysta warszawski, którego kuplety aplauduje 
z zapałem wytworna publiczność. Dwie artystycz­
nie wyszkolone orkiestry przyczyniają się nie­
mało do uprzyjemnienia czasu w ..Kresach**. (4821 

TRZEJ HELJONIŚCI. Mieczysław Agautein, 
Ronard Bujański i  Janusz Stępo wski, wystąpią

w. wieczorze poezji w Tarnowie we wtorek, dnia 
8 b. m. o godz. 7 wieczorem w sali Kasy Oszczę­
dności. Na program złożą się autf recytacje naj- 
nowszycn utworów.

ZFLP.ANIE W  KOLE MIFSZCZAŃEKIEM (ul 
Jagiellońska 9, I I  p.) odbędzie się w niedzielę etni- 
6 b. m. o godz. 5 po peł przy udziale posłów na 
Sejm Tenatem dyskusji bę.zie: 1) Ustawa prze­
mysłowa 2) Ustrój i administracja miasta w Pol­
sce. 3) Usrtój województw i sejmików wojewódz­
kich, oraz ich ordynacja wyborcza. 4) Organizacja 
stanu mieszczańskiego, dostosowana do rowego 
ustawodawstwa w  Polsce. 5) D y^u s ’a i uchwala­
nie rezolucji.

Z AKTU ALNYCH  ZAGADNIEŃ GOSPODAR­
CZYCH I  POLITYCZNYCH. Zapowiedziany na 
dzisiaj (niedzielę) odczy t  prof. A. Be-usa p. t. 
„Polityka zagraniczna a naprawa skarbu”  wsku­
tek wyjaadu prelegenta w. sprawach pnibhc®nych2 
nie odbędzie się.

POLSKI z w ią z e k ;  MUZYCZNO-PEDAGO- 
GICZNY urząiza koncert we wiórek 8 b. ra- 
o godz. 730 wieuz„ w  sali Instytutu muz. (św, 
Anny 2), Wykonawcy: słynna art. 9cen zagrani­
cznych Katarzyna Hoffman (azje i  pieśni), świetny 
pianista prof. St. Szwarzenberg-Czemy (Chopin- 
Lisat), Zofja Łakocińska (akompaniament). Bilety 
po 2 Tnflj u prez. Grodzickiej (Grodzka 53).

Komunikaty teatrów krakowski
PLA N  PR AC Y TEATRU IM. SŁOWACKIEGO.

Na najbliższy czas urzygotowuje teatr minjski 
n;egrains dotychczas w tym teatrze nowość —* 
efektowną sztukę A . Bisson’a p. t  „Pani X ’\ 
w ktćaej w  Bwoim czasie w Paryżu wielkie świę­
ciła trjtunfy Rojane. U nas Mię główną grać bę­
dzie p. Konstancja Bednarzewska, która w tdj 
sztuce w® Lwowie ndnoeiła śv ie io  olbrzymie 
sukcesy.

PRZYGOTOW ANIA DO NOWEJ PREMIERY.
W najbliższym czasie „Bagatela”  zapozna publicz­
ność krakowską z najnowszą sztuką wybitnego 
dramaturga węgierskiego, Ludwika Bir*v „Ostatni 
pocałunek” . Wystawienie „Ostatniego pocałunku** 
bę Izie zartzem debiutem reżyserskim młodegc, 
utalentowanego artysty, p. Tadeusza Premkla. 
„Ostacni pocałuu k ”  otrzyma niezwykle txą atą 
dekoracyjme wystawę.

K W A R TE T  CZESKI wystąpi tyilko jeden raz 
w Krakowie, a to we środę 9 b. m , w  teatrze 
im, Głowackiego o godz. 8 wieczorem.

Repertuar teatru im. J. Słowackiego.
Niedziela: Po poł. „Świerszcz za kominem” ,

v'oczorem „Tyle namiętiwści.. w marj. netkac^-‘.
Poniedziałek: ..Kościuszko pod Racławicami*-.
Wtorek: ,Kościuszko pod Racławicami” , 

Repertuar Operetki.
Nie dzieła: Po poł. „Królowa Przedmieścia^ 

ra 'ozorem „Madame Pompadour” .
Poniedziałek: „Madame Pumpadour” ,

Repertuar „BagauL”,
Niedziela: Po poł. ,^abłuzko”  (ceny zniżone), 

wieczorem „Prot. Klanów**, c godz, 10 m. 30 V II 
Rnwja oeozuralna.

Poimed: iałek: „Profesor Klenow**.

Repertuar koncertowy.
Niedziela 6 b. m.: XX Poranek symfoniczny.
Środa 9 b. m.: Kwartet czeski Seycika

Repertuar kinoteatrów.
UCIECHA: „Tajemnica białej twarzy"'; w  głó­

wnej roli Konstancja Talmadge.
W ANDA: .^Izieje pięknej Beduinłd**.
SZTUKA: „Zakazana miłość’*.
NOWOŚCI: „Trucizna Bolszewizmu’*.
ZACHĘTA: „Markiz de Bobbar”
PROMIEŃ: „Zbrodnia Lorda Artura Sayille” .
REDUTA: „Tajemnica zamku sandomierskiego1 

i „Fatty w  roh barona*’.

WIADOMOŚCI KOŚCIE I NE. 
KONFERENCJE REKOLEKCYJNE DLA TA ­

NÓW miewać będzie w kościele św. Barbary wie­
czorem o godz. 7-ej, w dniach: 7, 8, 9, 10, 11 i 12 
kwietnia ks Józwf Tuszowski T. J.

Ze sportu.
Jutrzenka— Legja 1:4 

Wczorajsze zawody w Krakowie między „Ju­
trzenką” a „Legją” warszawską zakończyłj się 
zwycięstyfcn. tej oataaj % stosunku 1:4,
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Ze srebrnego ekranu.
Kino Nowości: „ Trucizna bolszewizmn".

Rotmistrz Barski zakochuje się w lir. Izie Czar- 
touskiej nie •gŁJząc, że ta jest szpiegiem bolsze­
wickim i nazywa się whUciwie Róża Lajl/n. W  bit­
wie z band,-], bolszewicką nad Zbroczeni zostaje 
ranny w głowę i wraca do Warszawy, gdzie pada 
ofiarą niecnych intryg Róży. Prawda jednak zwy­
cięża. Borski znajduje piawdziwego przyjaciela 
w oficerze francuskim Clmmpreus i miilCć w ra­

mionach młodej i piękne] Stefy. Róża wpada w rę­
ce policji. Borski i Cbampreuz otrzymują z rąk 
generała Hallera wysokie odznaczenia...

Opanowanie perspektywy przejrzyste i artysty­
czne zdjęcia z natury, wykorzystanie umiejętne 
sytuacji składają się na ten niezwykle piękny 
dramat. grany przez polskich artystów.

Publiczność na pierwszym seansie żywo okla­
skiwała film, co potwierdza zasłużone -nadzieje, że 
film ten spotka stę z dużą frekwencją pubaczno­
ści, jak zwykle czułej na objawy patrjotyzmu.

(Jot es).

Z piątkowych o^rad Sejmu.
Spoczynek niedzielny. —  Społeczne pośrednictwo 
pracy. —  Opłaty od kart na rzecz Czerw. Krzy­
ża. — Urzędy wolne od opłat pocztowych. —  Pro­

test przeciw gwałtom prus tim.
Przy pierwszem czytaniu projektu usrawy —  na 

piątkowej sesji Sejmu —  uprawniającego ministra 
pracy do załatwiania zatargów i sporów między 
pracodawcami i pracownikami ro'nymi zabrał głos 
pos. Kwapiński 'PPS.) sprzeciwiając się przymu­
sowemu załatwianiu zntarców i wniósł o odrzuce­
nie ustawy a limine. W  głosowaniu wniosek ten 
upadł, a ustawę odesłano do komisji Przy pierw­
szem czytaniu ustawy o zabezpieczenia odpoczyn­
ku niedzielnego i w dni świąteczne przemawiał pos. 
Ineler (żyd), poruszając kwestję przestrzegania 
świąt wyznaniowych w przedi iębiorstwach, w  któ­
rych większość pracowników należy do tego wła­
śnie wyznam-a. Ustawę odesłano do komisji ochro­
ny pracy.

Ks. pos. Styczyński (ZwLN.) zdawał następnie 
sprawozdanie o społecznem pośrednictwie pracy. 
W  myśl ustawy organizacje, względnie instytucje 
społeczne mają prawo otworzyć odpowiednie b!ura 
pośrednictwa pracy z odpowiedzialnymi wobec 
włajdz kierownikami, Pobierać będą też min imane 
opłaty, wynoszące zaledwie 5% zarobkn pierwszego 
miesiąca i to ściągane od pracodawców. Ingeren­
cja państwa przejawiać się budzie tylko w kon­
troli zipomocą sprawozdań. Ustawę bez dyskusji 
przyjęto w drugiera i trze ciem czytaniu. Podobnie 
przejęto ustawę o opłatach od kart do gry na 
rzecz Polskiego Czerwonego Krzyża.

Z koleji wrhrano do państwowej Rady emigra­
cyjnej na miejsce pcs. Chachiskiego, który zrezy­
gnował, posła Kwiatkowskiego (Ch. Dem.). Przy 
stąpiono dalej do sprawozdania komisji komuni­
kacyjnej o projekcie ustawy o poczcie, telegrafie 
i telefonie. Nowa ustawa zalicza do wyłączności 
państwowych także radjotełegrafję i raJjofele-

fonję, pozostawiając ministrowi Handlu orawo 
udzielania koncesji. W  dyskusji opowiedziano się 
za uwolnieniom od opłat teletouir.znjch, telegra­
ficznych i poczt owycb instytucji państwowych 
i samorządowych, o ile te ostatni'1 wykonują zle­
cenia władz rządowych, jest to bowiem w  istocie 
przekładaniem pieniędzy z jednej kieszeni do dru­
giej. Przeciw ternu oświadczył się inin. Kiedroń, 
podkreślając, że zwolnienie od opłat urząiów pań­
stwowych był°by przerzuceniem tego ciężaru na 
poczty, co jest sprzeczne z ich zasadą samowy­
starczalności. Mimoto poprawka ta w głosowaniu 
została przyjęta.

W  H i IH czytaniu przyjęto nstawę o władzach 
górniczych. Ustawa w prowadza jednolitą nazwę 
dla tych władz w całem państwie, oraz ustała za­
sadę dwóch. iusiancyj, Po referacie pos. Jasiń­
skiego (Cbrz. N.) w sprawie klęski gradobicia, 
jaka dotknęła powiaty Małopolski: grybowski, gor­
licki, brzeski, oraz dwie gminy powia tu limanow­
skiego w dniach 15 i 16 lipca nb. r., przyjęto re­
zolucję w sprawie pomócy rząd°wej dla ludności 
tych powiatów.

Pos. Skowronek (Ch. D.) uzasadniał nagłość 
wniosku w sprawie aresztowania Polaków, zamie- 
szkalycn na Śląska Opolskim, prz^ władz: pru­
skie Mówca wskazuje, że masowe aresztowania 
Polaków przez władze pruskie mają na celu 
sterroryzowanie ludności polskiej wobec zbliżają 
cych się wyborów do parlamentn, zabronić jej po­
syłania dzieci do szkół mniejszości narodowych na 
Śląsku i wreszcie wpłynąć na pertraktacje w Ge­
newie przez wyw lianie rozruchów na tarytorjum 
Śląska, co musiałoby skłonić Ligę narodów do 
zajęcia się tą sprawą. Nagłość przyjęto prawie 
jednogłośnie, wniosek odesłano do komisji spraw 
zagrani-i-znych.

Następne posiedzenie w poniedziałek 7 b m 
Na porządku dziennym, nJędzy ianemi, usiana 
o oaoudowie, oraz sprawozdanie komisji budżeto­
wej o prowizorjum za kwartał H.

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.
Nasz handel zagraniczny w 1923.

W  roku ubiegł m  osiągnęliśmy, jak już wiar 
damo, po raz pierwszy bilans handlowy aktywny. 
Przypatrzmy się jednak jego charakterowi:

W  ubiegłym roku eksportowaliśmy ogółem 
17,647.758 ton towarów o wartości 1.195.588 fr. 
złotych (r. 1922 655 150.000), imoort zaś wvnió®ł 
3,194.232 ton, pod względem zaś wartości równa 
się 1,116.474.000 fr. zł. (r. 1922 844.584 000 fr zL) 
Nadwyżka więc eksportu nad importem w roku 
1923 wyniesie w tonach 14,453.526. po i względem 
zaś wartości wyrazi się w sumie 79,112.000 fran­
ków złotych. Widzimy więc dużą różnicę miedzy 
nadwyżką pod względem ilościowym i jakościo­
wym. Pochodź5 to stad iż lwią część naszego eks 
portu stanowi węgiel, drzewo nieobrobione, pół­
fabrykaty, a więc towary „przestrzenne", jednak 
o mniejszej wartości.

Samego węgla eksportowaliśmy w ubiegłym 
roku 12.912.792 ton, a łącznie z powwższemi obo­
ma gatunkami towarów, da to nam cyfrę 16030123 
ton. na ogólną ilość wywozu 17.647.758 ton, —  
Z punktu widzenia racjonalnej polityki gospo­
darczej. efekt ten nic m°że jeszcze wywować peł­
nego zać-wolenia.

Niemniej, porównanie z rokiem 1922, wykaże 
pocieszający objaw poprawy przedswszystkiem w 
kierunku zwiększenia wartości eksportu. Eksport 
nasz bowiem w roku 1923 wartościowo zwiększył 

o 540,436.000 fr. zł., wobec wzrostu wartości

zł. w roku 1922 
Wydatne również ozyw.onie wykazuje nasz, haa- 

del z Angłją i Austiją. Wybitnie dotychczas pas- 
sywny jest nasz bilans handlowy obrotu ze Sta­
nami Zjednoczonymi, import bowiem z 131,240 
tys. fr. zł w 1922 r. wzrósł w ub. r do 171,319 
tys. fr. zł., eksport natomiast wyraził sie w cy­
frze 6,918.000 franków złotych

a I . * 7  ’ M. M.
. i '

importu tylko o 271,890.000 fr. zł. Go do rozmia 
rów wywozu, najsłabszy okazał się on w  grudniu 
ab. r., jeżeli przyjmiemy cyflrę 99,632.000 franków 
zł. za przeciętną miarę miesięczną. W  grudniu 
eksportowano towarów na sumę 98,645.000 fr. 
zł. Natomiast najsilniej wystąpił wówczas import 
bo osiągnął cyfrę 95.008.000 fr. zł., wobec prze­
ciętnej miesięcznej 92,206.000 fr. zŁ Stoi to w 
związku z katastrofą finansową, która w  ubiegłym 
roku najsilniej wystąpiła w tym właśnie mie­
siącu.

Odnośnie do charakteru uaszego handlu za­
granicznego, to próoz węgla największą pozycją 
w naszym b iii ancie są półfabrykaty drzewa, wy­
noszące 1,072.275 ton. Pod względem ilości idą 
następnie kamienie nieobrobione, przetwory rop­
na, wyroby metalowe. Dość ałabo natomiast re­
prezentowany jest eksport fabrykatów gotowych, 
jak tkanin wełnianych, bawełnianych, wyrooów 
ceramicznych. Zbóż, mąki i cukiu wywieźliśmy 
ogóji-m 176.270 ton za 69,795.000 franków zło­
tych.

W  imporcie dominują rudy w flości 765,532 
ton, iratnrjały budowlane w ilości 473.064 ton. 
stare żelastwo 299.721 ton, węgiel 266.800 ton, 
nawozy sztuczne 255.389 ton. Statystyka za rok 
ubiegły wykazała znaczne ożywienie się naszego 
eksportu, przede® szy?tkiein do Niemiec, bo blisko 
o 100 procent. (Nasz eksport tam wyniósł 604.624 
tys. fr.) oraz do Rumunji, gdzie wywieźliśmy 
136.067 tys. fr. w porównania z 72,804 tye, fr.

Tydzień giełdowy.
Ruch tu  giełdzie z ubiegłego tygodnia można 

sebarakb ryzovać w paru słowach: słabo, słabiej-, 
jeszcze słabiej, a wkońcu gwałtowna deruta. 
Tak jest. Mimo trzymiesięcznej „bryndzy”  na gieł­
dzie i mimo beznadziejnie niskich kursów, ostatni 
tydzień przyniósł z sobą dalszą, około 15-proc. 
zniżkę.

Wielu wyobrażało sobie, że tak wielkiej zniżki 
już w żaden sposób spodziewać się nie można. Tym­
czasem —  n tko propheta. Zniżka przyszła, a po­
wody jej nie leżały w warunkach wytworzonych 
wewnątrz kraju, lecz powstały w Wiedniu. W ie­
deń jeden bowiem —  jak wiadomo —  oficja'inie 
notuje polską markę, a prócz tego w  Wiedniu jest 
pewna część akcyj polskich, tak zwanych arbitra­
żowych, notowaną. Otóż —  jak powszechnie wia­
domo —  światowa spekulacja na zniżkę franka 
francuskiego koncentrowała się w Amsterdamie, 
Berlinie, a przedewszystkiem w Wiedniu Wiado­
mo także, jak wyszli na tom ci sp^kulai ci; wy­
starczy bowiem, jeśli się powiej że tylkc w sa­
mym Wiedniu stracili spekulanci na tyn „intere­
sie" około 7 bil jonów koron austriackich, oc ró­
wna się kwocie 70 miljonów dolarów.. Aby pokryć 
»w,e zobowiązania, zaczęto masowo rzucaó akoje 
na rynek częściowo w formie dobrowolnej, czę­
ściowo egzekucyjnej sprzedaży. To  oczywiście 
natychmiast oddziałało na uasze giełdy, tera wię­
cej, że Wiedeń zaczął rzucać olbrzymi ci pakiety 
polsicich akcyj arbitrażowych ua ryinek krajowy. 
Dl?Tego też zniżka najdotkliwiej dotknęła takie 
papiery, jak: Górka, Zieleniewski, Siersza, Tgpegę 
i inne, ich zrś spadek wywołał baisse’ę ogólną.

Jak długo ona potrwa, niewiadomo. Faktem 
jest bowiem, że spekulanci dawali franki nietylko 
na ultimo marzec, lecz także na kwiecień, maj 
i czerwiec, co wskazywałoby, że to potrwa dość 
długo. Z drugiej strony powiadają o założeniu 
Syndykatu banków, któryby przez zakupy inter­
wencyjne miał powstrzymać szkodliwą skąinąd 
zniżkę akcyj. Jednak niewiadomo, ile na tom 
prawdy, a posito, że taki Syndykat istnieje, to 
jest pytanie, czy przy dzisiejszym braku gotówki 
będzie się mógł liczyć z jakimś poważniejszym 
rezultatem.

Z wydarzeń tego tygodnia trzeba zanotować 
jeszcze zniżkę kredytu dolarowego, który w soli­
dnych instytucjach bankowych można otrzymać 
na 36—42% rocznie. Niemniej jednak jest on 
jeszcze bardzo drogi, poczęści z winy banków, 
które same za te dolary płaca 24%, dają je zaS 
na 40%. Czyto nie zawiele? (— ).

PROCENTOWY WZROST TA R YF  KOLEJOW.
Obecne taryfy kolejowe w  zestawieniu z przed- 

wojennemi w różnych krajach pozostają w nastę­
pującym stosunku: taryfa pasażerska we Francji 
58%. we Włoszech 68%, w Spftrji 77%, w Hisz- 
panji 97%, w Norwegji 110%, w Wielkiej Bry- 
tanji 113%, w Niemczech 141%. w Holandji i50%, 
w  Szwajcarji 196%, w Szwecji 243% przedwojen­
nej, zaś taryfa towarowa we Francji 76% ..we 
Włoszech 89%, w Norwegji 120%, w Austrji 
132%, w  Wielkiej Brytanji 131%, w Niemczech 
140%. w  Stanach Zjednoczonych 164%, w Ho­
landji 183%, w Szwecji 220% i w Szwaiearji 
267% przedwojennej Nas liniej zaznaczyła się za­
tem podwyżka taryf kolejowych w Szwecji 
(243%), najmniej podwyższono je we Francji 
(53%).

POMOC RZĄDU DLA OSADNIKÓW. Na inter­
wencję Centralnego Związku osadników wojsko­
wych, Ministerstwo skarbu zgodziło się przyznać 
osadnikom na kresach znaczne kredyty budo­
wlane.

W YSTA W A  ROLNICZA W  GDAŃSKU. Zgło­
szeń wystawowych na wystawę rolniczą w Gdań­
sku wpłynęło tak wiele, że teren, wyznaczony nod 
wystawę, jest już zajęty. Wobec togo poerano- 
wiano ustawić duży kwadratowy namiot o po­
wierzchni 2000 m. kw., w  którym będa pomiesz­
czone eksponaty miejscowe i zamiejscowa.
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RUCH W POkCIE K l AJPEDZKIM za ubiegłe 
pięciolecie przedstawiał się jak następuje: w  1912 
roku okrętów 820 (ton 300.7 tys.), w  1913 r. okręt. 
789 (ton 363.2 tys.), w 1917 r. okrętów 449 (ton 
112.5 tys.), w  1920 r. okrętów 790 (ton 183 tys.), 
w  1921 r. okrętów 669 (ton 143 8 tys.), w 1922 r. 
okrętów 709 (tou 199 6 tvs.), w 1923 r. 569 okręt, 
(ton 169.7 tys.). *— Pomimo «iac/.nych wysiłków 
skit rowania całego wywozu i iwzywozu litewskie­
go na KJajped» główna część handlu zagranicz­
nego odbywa się przez porty sąsiednie, głównie 
przez Libawę. _ > •

SPĘD BYDŁA. Na targowi ę miejską, w Kra­
kowie w czasie od dnia 30 marca do 6 kwietn a 
ap^uwuo 2.746 Sztuk, z czego na kan3trmcję Kra­
kowa zużyto 2462 sztuk, dla Innych gnrn 255 
wtuk> Niecprzelano 29 -.zTuk bydła. Na a pęd do* 
JUrsono 192 wołów z Riuanunji, 24 jałówęk z Łot­
wy i 47 świń z Poznania.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Waltrty: Dolarj 9350— 9300, franu złoty 1800, 

ffkdk fr&uc. 542 i pół do 537 i  pół, pożyczka złota 
14000, bony zlotowe 1350— 1400, mfljonówk? 1000 
do 9C0 do 975, pożyczka dolarowa 4930 -4940.

Ckeid; Belgja 455— 448 i pół, Holandja 3475—  
8446, Londyn 40350—40100, Nowy Jork 93j0—  
9300, Paryż 540-531 i pół, Praga 276.600— 268 
I trzy czwarte, Szwajcarja 1R25— 16i2 j pół, Wie­
deń 132.io— 130.75, Włochy 412—406.450.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zimknłęcie giełdy. Holandja 213 i  pól, Nowy 

Jork 670, Londyn 24 79, Pa rjż  33.10, MedjoUn 
zS iu  Praga 1707 i  pół. Budapeez* 00075, Boka- 
feaat 297, Belgrad 710, Sofja 410, Warszawa — , 
Wiedeń 00081.

Brwajciursiu BaahTerehi notował dziś nieoficjal­
nie pm kaz na Warszawę 0000065 - -0000075, pize- 
kaz na Berlin 00129—00 L22 i pół za 1 Wljon.

Składki zebrane w R. K. B.
Uczniowi, Iredn. szkcJy roln. w Czernichowie 

z okazji imiaiJn Dyrektora 100 fliilj., Fr. Dcszkie- 
,wicz 6 milj,, Wiucontowie Sawińscy 10 ndlj., Ze­
brane na listę Nr. 316 przz Firmę Jaw oruicki tQ0 
mllj., W . Skwarcz\ ński 10 milj., Zebrane na listę 
Nt. 36 przez Fr. Ryglewicza 9 milj. 500 tys., Ze­
brane na list; Nr. 28 przez chrzcie. Zr.iązek hand­
lów có w 68 nńlj., Grono gimn. żeń. im. Kr. Jadwi­
g i 74 milj., Jadwiga i Emil Godlewscy 50 milj., 
Albin i Juljan Cieślukowie 5 milj., Związek oświa
towy młodzieży męsuiej 20 milj., Dzieci szkolne 
dla głodnych dzieci 27 milj., Matki chrześcijańskie 
17 milj. 275 tys., Dyrektorowie Starzewscy 5 milj., 
Ks. L. ulech 10 m ilj, Tadeusz C1f>ou z Wadowic 
2 mflj„ J. Bolecki 5 milj., Grono i  uczniowie gmin. 
V L  w Podgórzu 21,846.655, Szkoła żeńska im. 
Lenartowicza 27,736 tys., Bielak i Matemicki 
30 m ilj, X. K. 2 miłj„ Grono szkoły im św. Jana 
Km tego 31 milj., A. Sch. 1 milj., Zebrane w  Admi­
nistracji „DL Kurj«ra Codz.“  562,657.600, Techn. 
kier. centrali aut. i  międzymiastowej 9 milj. 482 
tys., Admiu. „Kurjera" 10 koron czeskich i  1 lej, 
Zebrane w Administr, „Głosu Narodu" 995,814.000, 
Zebrane na listę Nr. 221 przoz p. M. Butrymowi- 
CtOWuę 60 milj., Dr E. Artwiński, jako nieprzyjęte 
honora^jum za wykiad w  Coli. ped, 40 mllj., Ze­
brane z okazji zebrania miech, oddziału Związku 
Zlomian 350 mllj., Szkoła XLTX wyaz. w Podgó­
rzu 6 mlj. 980 tys., Stefanowie Igliccy 25 irilj., 
Firma St. Iglicki 25 milj., Zofja Scldesingor 5 milj., 
Urząd paraljainy N. Bystre 800 tys., Złożone przez 
2wią7Ók Inteligencji 455,280.000, Marja Mirkówska 
10 Łiflj., Pracownicy Dyrekcji koLj. 1,524,587.000, 
Tow. Wzaj. pom. urzędników Magistratu 170 irilj., 
M. L  2 milj., Bank Małopolski za Bank Przemy­
słowy 1,330,000.900, Bank Małopolski wszystkie 
raty 2.160.000.000. Bank Zachodni na listę Ni. SS 
26 milj. 600 lys., B a.k  Wzajemnego Kredytu za<j;

luty i marzec 40 milj.. Zebrane na lisię Nr. 40 
przet' p. Mikulską 17 nńlj. 840 tys., Sodalic-ja 
Króiuwt.j Korony Polskiej 5 m i!;., VII klasa U 
g.mn. TV y okazji imienin prof. Józefa Piaseckiego 
30 niiJj., O O . Paulini ze Skałki 10 iriilj., Paralja 
Gomńtów 12 milj.. KDsa V B. girnn. IV  z okazji 
im ienin prof. J Rasejfcicgo 10 milj., Bank Budo­
wlany 50 milj., Zakład Kredytowy Miast Małopol­
ski *1: 00 milj., Polski Bank Handlowy t-sca. rata. 
IGO m ilj., Akc. Bank Hipoteczny 540 milj., Polski 
Baiik Przemysłowy 50 m ilj., B ik Towarowy 100 
milj., Powszechny Bank Kredy towy' 180 milj.. 
Bank dla Handlu i Frzemysłu I-sza rała 270 milj., 
Oddział Warszawski-go Banku Handlowego w 
Krakowie II-ga rata 540 milj., Firma Zajączek 
i Lankosz z okazji 25-letniego jubileuszu 2u0 milj., 
Katolicki Związek Polek na ręce p hr. Wodrtakiej 
125 miij., Rotmistrz Pudłowski 10 milj., H Ch. 
50 milj., LJczenice kursu ogrodu. z okazji imienin 
dyr. Brzezińskiego 50 miij., Wł. Pawelski 10 milj., 
Pollakowa 5 milj., Śląski B;mk Eskontowy 30 milj., 
Bank Ziemian 6u milj., Kasa. Oszczędności m. 
Krakowa 120 milj.f Bank Spółdzielczy 20 milj.. 
Bank dla Polskiego Przemysłu 100 ndlj,, PoLt.i 
Bank Handlowo-Przemysłowy 35 milj., Powszech­
ny Bank Związkowy 200 nulj, Zebrane na listę 
Nr 308 przez p. Józefa Dzidka 10 milj., Zebran« 
na listę Nr. 132 przez Cech piekarzy L gr. ta  ręce 
p. St, Długoszowskiego 375 milj., Stowarzyszeni? 
Przemysł. Gremjum jmitów Handl. 500 mllj., 
Profesorowie Akademii Handlowej z okazji imie­
nin Dyrektora 150 milj., Kiimończykowie 15 milj., 
Ziemski Bank Kredytowy 450 milj., Br. W . From- 
mer 100 m ilj, Karolina Żurowska 10 mllj 7 Ks. 
Wł, Ryba 10 milj..r Józefowie Kutkowie rO milj., 
Stow. Chrześcijańskich Kra wmów na ręce p E, 
Bobrownickiego 233 milj. 100 tys., Radca Szy- 
balski 5 milj., Jan Wójcik 45 milj., Ks. Gliwa 
i  koncertu p M. Grafczyńskioj 100 milj., S. N. 10 
milj., Henryk Wysocki z Grabek 100 milj., S. R. 
3 miij., M. Krasowska 7 rubli srebr. Złożone przez 
inż. St. Gulkowskiego zamiast wieńca na trumnę 
Dra K. Koziańskiego 10 milj,, Star Kordas 5 
milj., Marja Balowa 10 miii., Firma Jan Jachimski 
22 milj., Firma G liielli 2 milj., FLma Ant. Gra- 
lewski 58 milj. 795 tys., Arcyks. browar w Żyw­
cu 74 mjli. 600 tys., Zeb,ane w AdmhdstTacji 
„Głosu Narodu" 948 milj. 265 tys, oraz 1 dęlar, 
Zebrane na listę Nr. 302 w  „Industrji" 26 ndlj.. 
Grono i uczniowie szkoły im. św. Jana Kaniego 
z okazji imienin dyrektora Józefa Dworzaka 105 
milj., Zelrane w Administracji „Czasu" 380 miij., 
Bank Zachodni 25 milj. 600 tys„ Bank Gwarancyj­
ny 20 mi1’ ., Związok Dziemńkarzy Pohkich 100 
miij., Jacob 5 dolarów, Prof. Fr. Bujak 20 milj., 
Zebrane na listę Nr. 277 w firmie Adelman 32 milj. 
500 tys., na listę Nr. 322 w  firmie Głogciwieoki 85 
milj., na listę Nr. 226 w firmie Reim i Ska 11 milj. 
800 tys., na listę Nr. 357 w firnie Janeczek 49 
milj. 270 tys., na listę Nr. 356 w firmie Janowski 
7 milj.. na listę Nr. 352 w  firmie Jaworaki 42 milj. 
320 ty.'-,, ua listę Nr. 285 w finnp Bękner 500 tys., 
na listę Nr. 314 w firmie Jan Fischer 4 miij. 250 
tys., na listę Nr. 309 w biurze Dra Zda. Dzikow­
skiego 20 miij. 500 tys., na listę Nr. 279 w finnie 
M. Ambros 10 milj., na bstę Nr. 302 w fi.mio 
Czapliński 11 milj. 160 tys., N. N. 10 milj., Zie­
mianin z Rumunji 50 milj., Grono naucz. Szkoły 
XXXIV. im. Jadwigi z Łobzowa 11 milj., Andrzej 
Szyjewski 10 ndlj., Jajj Janiczek z Dębnik 10 milj., 
Zebrane w Administracji „Dl. Kurjera Codz.“  216 
miljonów 630 tysięcy Mfcp.

Ks. Adam Sapieha, Książę Biskup Krasowski, 
Przewodniczący R. K B 

Tadeusz Fząca, Skarbnik R. K. B. •

Z  m ED L& W

M I S A  KOŚMIŃSKA
woowa po prof. gum św. jseka w Krakowie

po długiej n ciężkiej chorobie, opatrzon?, św. Sa­
kramentami i  isnęła w Panu dnia i  kw.etnia br. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej do 
grobu tod/.intie-;o nastąpi we wtorek dnia 8-go 
kwietnia o godz. 4 pa południu, na który-to 
smutny obrzęd upraszają w żaln pogrążone Dzie­

ci, Wnuki i Prawnuki.

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
odbędzie eię dnia 9 kwietnia 1924 o godzinie 
10-te, rano w kościele parafialnym św. Floriana.

y  on«>i»h z»wladoitii«ii rozsyła:; sld nie będzie.

ftdwofcat
Dr. Balesław Rozmarynowicz
przeniósł kancelarię prowadzi ,3  wspólnie
z adw. Dr. Franciszkiem Bardlem
KM KO ltf, M ALT RYWEK I. Teief. 2029 .

Firanki, Port? ery, 
Koce na łółka i

Wielki wybór bieifzny
d |łn ik i|i, płócien, rfecmi- 
ków I bSeHzny slofowel.

poleca Jak najtaniej

K M O l  J A R O S Z
KRAKÓW^ Florje^ska I. 95
Pierwsza małopolska fabryka

zwierciadeł i szfifiernla szkła
Spółka z og.. odp.

poieca: lustra i szyby szlifowane do mebli, lu3tra w tętn­
icach niklowanych i patentowe na deszczulkacb, szyby 

i lustra w każdej wielkości ua składzie.
Zamówień’ * przyjmuje biuro fabryki:

Kraków, ulica Grodzka L. 60 i. p.
Telefon Nr. 4078. Fabr. 4226, 2:9

P O W R O Z N S C Z E
wyroby plorsrMortędnsJ jatości I wykonania potosa

FABRYKA LIN K0NCPMYCH
S i A N i S i ^ « A  W U .K O W ^ £ S C iE Q n

7dG£H?YNIE(̂L. LELEW£1A 11
M r  U W A O A I  Z  firm| to p o ta n o g o  nsz- 

«2t  w isk a ic k la p s m n le m a n ie w s p ślirc g o  '  ■

K A i E S Ł A N F

MATUi lK nhil0p'!e' p°‘u ■ m n iiiu i prze* lekarzy
ranie w c er pieni uh  reumatycznych Ł i. p. 
a w aptekach i droguerjacn.

lecone 
nacie* 

Do naby-
6£

C E Q ^ £ L N I E  I I
i PORTLANOSEMENTOWKIE
Piżebudowuje niemoJne i nie rentującę 
się cegielnie oraz portlandcpm sntownie 
i urządzam nowe podług planów nowo* 
cześnycb. Odziałam fachowej porady wdzie* 
dżinie ceramiki i wykonuję badania su* 
roweów oraz dostarczam zastosowane do 
tycnże maszyny do wszelkich przedsię­

biorstw ceramicznych. jr*

W ,  R O S IŃ S K I
dypl. inż. ceramiki 3 caglałniLna] tsuhntk 

k ro te iiy k ) W kpL

Świece kościelne ANTONI UOTIIE
p o l e c a  f a b r y k a  ś w i e c K R A K Ó W

11921123
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Tel. 4552. Tei. i 582.

Fabryczny skład szła, porcelany, 
lukier, lamp i l d.

W . BAZES, Kraków, Rynek ył. 35. 
zawiadamia Szanownych Odbiorców 
ze przyjmuje wszystkie zlecenia te- 
tffonicznie na własny telefon 4582.

47d

! Wytwornie i tanio 1
ubrać »Iq m o k «  tylko w firmie

JOZEF K U M A Ł A
Zakład Krawiec *1 męski I Jem ski ^ 3  

KRAKÓW, ulica SzaepiAska L. 11.
Ulgi w  spłatach miesięcznych. W ybór towarów.

Siadzie pocztowe, ol iwę 
nicejską, powidła i marmo­
ladę śliwkową, owoce po­
łudniowe, orzechy włoskie,
wódki  pierwszorzędnych marek 

oraz wina
u - j   polica najtaniej .

Kazimierz OGORZAŁY
KRAKÓW, Szczepańska 11.
£

K A P E L U S Z E
420

n a  o b e c n y  t e z o n  k w lu t y  —  fa n t a z je  
w s t ą ż k i  —  w e  lu d k i  ■ p o le c a

—  K R A K Ó W  -

W

C A TR Y ,
wyrówiyiarkl, strugarki, atc., fchapln- 
gi tokjrn&e oraz .fszalkia narzadz a 

■ dostarcza - -  . -------
POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE 3 . A.

Kraków, ul. Sławkowska L. 1.

„SZATNIA" Spółka 
zogr.odp.

Dom tekstylno-sportowy
KRAKÓW, ulica Sławkowska 14.
Poleca na obecny sezon wełny, póiwełny 
na suknie damskie, płótna białe i kolo­
rowe, wełny na u b m ia  męskie w naj­
lepszej ja k iśc i po nader niskich csnach.

Przybory dla Skautów, Fotbalu, 
Sportu, Turystyki i t. p.

Ceny r. skie. 437 Towar doborowy.

MŁYN WOUNY
turbinow y (w o d a  stała) budynek m asywny  
2 piętrowy, do tego 450 m óig  ziemi, w tem  
80 łaki i 60 m órg lasu, żyw y  i martwy 
inwentarz kom pletny, za 16 tysięcy do larów  
(rów now artość  m kp.) zaraz na sprzedaż. 
Oprócz tego m am  zlecone ao sprzedaży dla 
szybko decydujących się reflek tantów : 
2 m łyny parow e i kilka w iększych i m niej­
szych posiadłości z 'em skicb. O spieszne 

zgłoszenia uprasza: 459

W. MADK9/;iAK : POZNAN
ul. Łukaszewicza 51.

11 W szyscy już się p r z e k o n a l i  ł j  
2d mydło zaopatrzono markę fabryczny

„RYBKA i SŁONCE11
w yrabiane przez T -w o  Zjednoczonych 
Fabrykantów M y d ł a  w  Częstochowie  

istniejące od r. 1878

jest najlepsza i znane ze swej tzyetoioi i dobroci. 
Żądajcie w szędzieI ssj Żądajcie w sządziel 
■■ W yłą c zn y Z t .  ;p s r  na Małopolską ■------

A .J. LEWIŃSKI  i S-ka
Kraków, Starowiślna 1 4

Specjalna Szlifiarnia
Brzytaw araz wanziat 

reperacji prymnaów, ma- 
szyneL do mięsa różnych 
systemów i .Lład towar iw  
stalowych- MYSZKOWSKI 
Krakó w. Dietlowska 46.

310

Zastępczyni Kierow­
niczki szwalni zaraz 

traka Liga Pomocy Prze­
mysłowej, Kraków, uiicu 
Grodzka L. 13. 472

Wielebne Duchowieństwo
chce mi artystyczne apanta liturgiczne

w * urolch Kofrlolaeh 
mmmm niech się uda tylko d > firmy aaana

F. Kopaczyński i S -
.i   Kraków, ul. Bracka 2.     r- -

(Pracowała dla .ataki k .ie le ln .))
P o s ia d a m y  n a  s k ł a d z ie : MONSTRANCJA srsbma I m ia ło ­
w i. • Kiallohy. ■ Szoty liturgiczna. ■ Adanuzzkl. ■ Firatrony.

I Prosimy żądać kosztorysów lub zwiedzie nasz zakład. ►

KA P E L U 5 Z C  męskie 
w wielkim wyborzo 

krajowe zagiŁ.iiczne po­
leci., Antoni Jarosz, b ra ­
ków. Sławkowska 24. Dom 
Księży Marków; również 
przerabia kapelusze filco­
we, słomkowo, panama 
m ęsk ie  i damskie nr naj- 
modniejszo fasony. 454

Unlewatnlrm ąkra- 
dzioim mi kslażt s, ę 

wojskowsf Andrzej; ilim- 
ka 12 pułk artylerji cięż­
e j .  477

N ajlepsza pasta na
podogi, stoaryra, 

farby, glinka, pokost, la- 
kiory emaijowe, podłogo­
we, powozowo. Copal. oe- 
lralywa, terpentyna, b-u - 
nolina dc odświeżania mę- 
bli. Lakier na kapelusze, 
farby do farbowania ma- 
teryj, szczotki, pędzlo, tor ­
by mia.towe. Najnowsze 
desenie malarskie. Carbo- 
lineam j/.zeciw psucu się 
drzewa, najt.nioi poleca 

U  j Ż Y K  477 
KRA KOVr, plac Szczepański.

® © @ ®  2 . ® ® ®

! Wiosna za drzwiami!
Z tej okazji poleca

n i  ml min
w Krakowie, ul. Horjaóska 7.
swoją pierwszorzędną pracownię 
i skład doborowych materjałów
Dii Panćw I Wncęa D K r d g ń ś tw a . 

Źum ala n& lśw ieina >:
Przyjmuje się zamówienia na mia­
rę także z powierzonego materjału.

S p ize la ż  m aterjałów. m
P O K Z A tO Ż E M lA  19&9 — -  j.

i r i  w pbśf n i m i i n i t i
%7. BINCZYCKI

Kraków, pi Kossaka 7. P.K.0. 152.036. Dmij własny.
p o l e c a :  liny konopne, posłronkf, 

s z n u r y  • v. 250
= = = = =  Dla h u r . s w n lk ó w  o p u s t

S - «sX=;l

l i i  U ,

o r a z  w u e i K i e (:)

roboty kuśnierskie z własnych i dostar­
czonych futor w y k o n y w a  

gustownie I sfarJnn*

JUl&MN  W A J D A
(były długoloini kierowni< firm y A. Ja ih im s k )

wKrakowie, u!, św. Jana3.
o fic y n y  p a r t e r .  303

^  ■as-jii.y --------.Trśłjifi __
paASoweir. kapeluszy

K R A K Ó W ,  U L I C A  F L O S J A f t S Y A  1 3 .
I-sza pięiro oficyny, sebody w p o d w w j

poleca eleganckie i najmodniejsze kapelusze dan ir ił 
na sezon wiosenny i lolni. Wykonuje kapelusze z włas­
nego lnb przyniesionego materiału według oryginal­

nych modeli. SIS

UWACft I Prarewnla I sprzedaż majduja 
słe na I. piętrzą, a nie na Psio!

Bieliznę keścietaę apsrata wykonuje 
— : i naprawia :— :

PRACOWNIA S62AŃCÓW M AnK(i 
To w a rzys tw a  pomoc, przem ysł, kotiec, ą ,* ® IM Ia  I  n
KRAKÓW, ulica łw. Jana L. 24. 468

f l t ą lą d m ic ie !

Świeży transport najlepszej polskiej

Porcelany Cmielowskiej
-  . n a d i a z ł o j  d o  f  r m y

W. BAZES
Ceny niskie 435

KR A X Ś W . Rynek pł, 55.
K rzysztbftiry. 

T e w a  d o b o r o w y

nWISMITOSIBI

Wł. TOMASZEWSKI S a r w ia s y  p o r g e j g h g w e  z pierwsza- 
rzgdaych fabryk czeskich, z a s t a w y  s z k l a n e

if lR A K O W , R s rn e h  L .  1 6 . 1 WlteflBhcrGrodzUej. s z k l o ^ j b s i i ^ o w ^ , n o ż e ,  w i d e ł -
poleca c e  I  t y t k i  fabryki Krwop i Bernflorf.



m  12. Jfr OS NARODU". N i .  SZ.

Ma sezon wiosenny Iletni!
Pomimo prawie ciągłych strejków, pomimo okropnej zwyiki obcej wa uty 
r. przez to ramo okropnego wzrostu cen na wszelkiego roa-iju  manufaktury 
my ednakże wysyłamy po starych tanich bardzo dostępnych (z  bardzo 
niewielką zwyżką; cenach, i radzimy nie zwiekać póki zapasy się nie

wyczerpaty.
1) t-Sa "ś a T S k ;e  kostiumy, suknie, bluzki, szewioty ua {lepszego wyrobn 

poawńjuej szerokości w  koiorach. granat, czarny, bronzowy, zielony, szary 
liliowy i blado-ka.vowy. Gładki i w pasy. Nadzwyczaj nocny, ładny, 
praktyczny inaierja*. Cena metra mk 7,003,000 Mkp.

2) ,, ra tee **  ostatn a moda, nadzwyczaj ładna i praktyczna tkanina
na dan sit •; su :nie i kostjumy, przeważnie w  szarych w  ładne pąsy, we
w-zjislkich kolorach, -zerokosc podwójna. Cena 1 metra 7,000.000 Mkp.

i’) ,j s M u ś lin y 1* w  różnych kolorach i deseniach: kropeczki
krateczki i na sec ..ki za metr 3,000.000 Mkp.

4) P l& .iłS  b i a łe  . k o lo r o w a  nr bieliznę, pościel, wsypy i poszwy. 
Cena 1 metr 3, Go.OOu, 4,000.0 0 i 5,00 >.000. Mkp.

5) ChusSestiki mesltie i damskie do nos,i za tuzin 12,000.000 Mkp.
6) CirtusłGSsSsa na głowę kretonowe w  różne ła !ne desenie od 2-ch 

do 4-cu mil ouów Mkp.
7) O s  atnsa n o w o ś ć  I t z a t t u .  Trikotina jedwabna na najładn’ej- 

eze i najmodniejsze uamskie stroje we wszystkich kolorach. Szerokość 
materiału 180 cm tak, że jedna szerokość wystarcza w  zupełności dla 
najtęższej osoby. Na suknie potrzeba najwyżej od 1 V2 do 2 metrów 
Cena za metr '4,000.000 i 18,030.003 Mkp.

8) FirawSci na metry, piękna kanwa przetkana paskami koloru 
białego lub kremowego, (podwójna kręcona nitka), szerokość 90 cm. Cena 
l 1/, łokcia 3,1.00,000 Mkp.

9) „ M e la r  S P r im a '* , nadzwyczaj mocna, ładna i praktyczna 
tkanina 'r,’e do rozdarcia] koloru marengo-szarawe i chaki, na męskie, 
uamskie i dziecinne codzienne ubrania szerokość 70 Cm. [1\j1 łokcia]. Cena 
poj. szer. 3,500.000 pódw. 7.000.0C0 Mkp.

10) „ S o s S s n "  ostatnia nowość sezonu. Wyrób z czystej wełuy 
w naimotuidjsze kolory i desenie. Bardzo praktyczny i modny materjat 
na elecanckie męskie ubranie lub na damskie kostjumy i płaszcze. Cena za 
1 metr gat. A  15,000.000, gat. B 20,000.000, gat. C 25,000...00, Mkp. 
Wszystkie towary zostają wysłane natychmiast po otrzymaniu zamówienia 
za pobraniem pocztowem [płaci się przy odbiorze]; można nawet bez

zadatku Pożądauy jest za datek ale nie obowiązuje.
Za przesyłkę, opakowanie [w  płótuiej, asekuracja i inne wydatki dolicza

się b procent. 402
D e s  w s z e l k i e g o  r y z y k a .  Kupujący absolutnie nic nie ryzykuje, 
gdyż jeśli towar się n e spodoba, przyjmi emy takowy z powrotem i zwracamy 

pieniądze. Cenniki darmo. Przyjezdni mile widziani. 
i- ■ - . . . . . .  — Zamówienia prosimy adresować r-; . . . "  ~ ' =

E k spedyc ja  p rze sy łek  pocztow ych

99
N A D Z IE J A * Ł O D Z

w i ­

ni. K iliń sk iego  44. G. N. R .

' " ' J I M n .  0 - a k ó 01

Mile widziana w każdym biurze. — Piszącemu 
na nie] sprawia prawdziwą satysfakcję. — Słusznie 
porównują ją do charta biurowego.

Jako bezDośredni przedstawicie] na V  olskę i w ol­
ne miasto Gdańsk,, jesiem w  możności oddać ją po 
cenie bezwzględnie konkurencyjnej. 453

10-Rioletnia gwarancja.
Jedyne źródło najkorzystniejszego zakupu przy- 

borów do masz3Tn biurowych — sławne ze swej 
dobroci taśmy i kalka „YENUS*.

Powszechnie chwalone warsztaty reparacyjne.
Prawdziwa uczelnia pisania na maszynach.

RB

n s n e M i s m  t b w u m o i u k

Inź. Ti LESZCZYŃSKI
KRAKÓW, ul. Grodzka L. 6 ^

Poloca wszolkio mdterjały ti chnlczne r elortroter' 
Wykonuje wszalkia Instalacja alckttyczna.

® ® ® ® ® @ @ ® ® ® ® @ ® ® ® © ® ® ® ® ® ® ®  S ) ®

= = -  ROK ZAŁO ŻENIA  1808 = =
NAJSTARSZA FIRMA W POLSCE

CHLEWNIA dzwonow
Braci f-ElCZYNSKICłf

w Kałuszu, ul. Cmentarna. Tal. Nr i'
I w Przamyśłu, ul. Krasiflsk iego  13. Tli. Pr 13?.

OdHKisr :!5hrii s i ls te i ii  djsi nami n  i j j I i M I t a J o s T ' :  
i Hgnnitznjch.

O oita cza d zw o n y harmonijna, jako ta' 
dyńcza z  m etalu p a rw s ze ] Jakości n i Ja., 
dogodniejszych warunkach.

nij-

Poslade stale n i  składach w ielka ilość dzw onów  gotow ych o rozm aita] w odza i tonach. 
Również przyjm u je  Firm a staro pęknięto d zw o n y do przetopienia 

P rzy za iyta n la c h  uprasza się dokładnie adresor-afi
'was

Przeczytajcie z uwagą Przeozytajoie * uwagąi-Wielka Przedświąteczna Wyprzedaż!
Mając duże zapasy towarów Zai zad Warszawskiej Spółki Manufakturowej 
postanowił, do dria 20 kwietnia urządzić wielką wyprzedaż towarów sezo­
nowych i innych po cenach unormowanych konkurencyjnych, licząc na 
dulv obrót, prawie bez zysków dla siebie, chcąc, tym sposobem zawerbować 
sobie na | rzyszlość stałą klijculeję jak w Warszawie tak i na prowincji. 
Na prowincje wysyła się pocz'*| po otrzymaniu pisemnego zamówienia za 
pobi iniem płaci się przy odbiorze, tylko dolicza za.przewóz do 5,00C 0 0 Mk. 
z prawem aia Sz. Klijenteli, że gdyby towar nie był odpowiedni, łub tańszy 
od cen swojej miejscowości Sz KUjent może tov-ar wysłać z powrotem 

i żądać zapłaconą gotówkę. —  Niżej opisu emy towary.
Odcinki 3 mstrowa czysto wełniane w  angielskie desenie na ubranie 

męskie letnie lub wiosenne, kostium damski w  kolorach popielatych [jasnych  
i ciemnych], bronzowym, granatowym, czarnym i Ł p. za 48,000.000 Mk., 
gat. B. wyższy 04 500.000 Mk.

Odcl-iki n«i s u k n e  damskie czysto wełniane we wszystkich kolorach d o

41.000.000 Mk. i wyższy gatunek 62,500 000 Mk. [matowe, rypse lub bajadery 
gładkie lub w  pasyl-

Kupon/ na s u tc is  z trykotiny jedwabne’ zagranicznej we worku 180 cm. 
szerokości we wszystk ch kolorach do 22,500.000 Mk.

Bostony czarne lub graratowe gc.dkie i w  piątki w  4 gatunkach naj­
lepszych fabryk na ubrania mędcie -ur> ko: tjumy damskie p o  U ,000.000 Mk. 
gat B. 26,000 o0'i Mk., gaL C. 38,000.000 Mk. i gat D. 45,900.003 Mk. [gat. 
D jest towar angielski].

SiGno Satyna t. zw. „Drap de dames*, najmodniejszy materjał na płasz­
cze wiosenne dla Sz. P. we wszystk'-h moduych kolorach, wvrób miękki. 
Cena za metr 24,500.900 i 28,000.000 Mk. [na płaszcz potrzeba 8 metry].

Do każdego odcinka ubraniowego dodajemy na żadanie Klijentów pełny 
komplet podszewki pod marynarko, kamirelkę i spodnie, do rękawów  
i kieszeni gat. A  18,500.000 i gat. B. ?4,000.0‘)0 Mk.

Szi_ r o ty  damskie najlepsz-go wyrobu podwójnej szerokości we wszystkich 
kolorach po 5,000.000 i 6.0OU.003 Mk

Płótna na bieliznę, pościel, wsypy itp po 2 300.000, 2,500.000 i 2,900.000 
Mk za metr.

Sztuszkr 17 metrów 42,000.030, 47,500.030 i 52,500.000 Mk.
Z e firy  na koszule po 2,600.000, 2,700.000 i ą,50 ' 000 Mk. za metr. 
Prześcieradła białe [46 cm i  metrv] po 8,000.000 i 10,000.000 Mk. za sztukę. 
„ T y k “ na wsypy najlepszego gatunku, gwarantowane nie przepuszczające 

pierze po 2,5>0.000 i 2,900.000 Mk. za metr.
O zford pościelowy oa poszwy do pierzyn i powłók w  kraty i kwiaty 

po 2.300.000 i 2,500.003 Mk. za metr.
CŚJgl bardzo trwałe i praktyczne po 3,000.000 i 3,500,000 Mk. z i  metr. 
t b ru sy białe w  desenie duże na 6 osób po 15,000.000 i 18,0o0.t00 MJł 
Ręczniki waflowe, rwale w  praniu po 3,500.00) i 4,500.000 Mk., gładkie 

po 3,000 000 i 4,000.000 Mk.
Dym ka biała na kalesony po 2,700.000 i 3,100.000 Mk. za metr.
Surówka [metka]] biała i  kremowa po 1.800.000 i 2,001X000 Mk. 
Chusteczk1 do nosa białe i kolorowe po 7,000.000 i 9,000.000 Mk. za tuzin. 
Kołdry pluszowe [tak zwane koce pluszowe], deseniowe: puszyste z po­

wodu swych kolorów i deseni są ozdobą sypialni, po 33,400.000 i 60,0. 0,000 
Mk Takie rama gładkie b e z d e se n i ze szlakiem po 1.5,000.000, 21,000.000 
i  82,000 000 Mk.

Kapy na łóżka pikowe kolorowe władne desenie po 16,000 030 i 24,000.000 M. 
Kołdry watowe kryte satyną największy rozmiar na wełnianej wacie po

54.000.00" i 85.000.000 Mk
Koszuli" męskie zefirowe dzienne z manłuetam i kołnierzykami po

14.000.000 i 17,000.000 Mk. *69 
Koszula nocne po 9,500.000 i 13,000.000 Mk.
Kntssen* męskie po 7,000.000 i 8,500 000 Mk
Towary wysyłamy natychmiast po c trzymauiu zamówienia bez zadatku 

za zaliczką pocztową, płaci się przy odbiorze. Zs przesyłkę i opakowanie 
oblicza sin podług taryfy pocztowej.

Bez wsze'kiego ryzyka!
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli się towar nie spodoba 

prz yjmujemy z powrotem i zwracamy pieniądze.
- i i  i = *=  Zamówienia prosimy adresować 1

Do W arssawi.kloyo Składu Fabrycinago

Warszawskiej Spółki Manufakturowej
SYydawca; ca „Glos Natudji* fikołka Wydawnicza s ogran. odpowiedz. X. B o l e k s a .  — Redaktor naczelny i odpow, Jan M a t y a s i k ,

Drukarnia _G ło?» Narodu" H Srąkojrto  pod sanadem  Romana F e i ia .


